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REWELACYJNA OFERTA WAKACYJ

CITROEN XSARA 11

już za 57 000,- zł

Dwie Marynie na Montmartre 
w Paryżu

Europa pod batutą Connena



-*■ Marynia urzekła temperamentem i barwnymi strojami mieszkańców Ple 
fotoreporterów. Wroniecki zespół był ozdobą Dni Europy.

EUROPEJSKIE  
SPOTKANIE  
W P L E R IN

Za przyja;

Plerin
s u r M e i

Pod w ieżą EiffeTa

Mer Plerin, lves Le Faucheur (z trójkolorową szarfą) wymownie ściska dłoń 
burmistrza Kazimierza Michalaka podczas powitania delegacji zaprzyjaźnio­
nych miast.

Zespół ► 
rumuński 
z polską 
perełką.



AKTUALNOŚCI

N a św iadectw ach 
w z b ic i w  radość, 
o d le c ie li u czn io w ie , 
d rży  p o w ie trze  
po ich  ś m ig ły m  zn iku . 

W akacje, panie profesorze! 
Pora
trzepać w eso ło  s łow a  
ja k  fu tra  na w iosnę  
oraz
cza so w n ik i
przez d n i lata odm ien iać !

{Julian P rzyb o ś )

O d p o c z y w a jc ie  p o  w y tę żo n e j p ra c y ,  

n a b ie r a jc ie  s i ł  n a  k o le jn y  ro k  szko ln y . 

V R u sza jc ie  p o  p r z y g o d ę  

n a  w a k a c y jn e  sz la k i,

a  w ę d ru ją c  m ie jc ie  u szy  i o c z y  
o tw a r te .

To, c o  p o z n a c ie  i za p a m ię ta c ie , 

p r z y d a  s ię  na p e w n o .

W akacji p e łn y c h  s ło ń c a  i r a d o ś c i

ży c zy

K o m isja  O św ia ty  i K u ltu ry  

R a d y  M iG  Wronki

W  O lszynkach nastąp iły pew ne zm iany. Ten 

o to  budynek  -  b y łe  u b ika c je  i m agazynek 
-  od 1 czerw ca zosta ł w y d z ie rż a w io n y  na 
okres jednego  ro ku  (z  m o ż liw o ś c ią  p rzed ­
łużen ia  czasu d z ie rża w y ). W  c h w il i  obec­
nej n ie  p rzyp o m in a  on ju ż  tego ze zd jęc ia . 
Z os ta ł adap tow any na lo k a l p iw n y  i d ysko ­
tekow y. K o sz t tego p rze d s ię w z ię c ia  w  ca­
łośc i ponosi dz ierżaw ca, a w yn ie s ie  on oko ­
ło  30 tys ię cy  z ło ty c h . Z agosp o d a ro w a n y

&

zosta ł także teren p rzed  lo ka le m . Są s to lik i 
z paraso lam i, je s t m ała  gastronom ia  i g r i l l .  
P row adzący dz ia ła lność : K a ta rzyna  C y m - 
bo row ska  i E. Ł a w n ic z a k  z a tru d n ili s tróża, 
k tó ry  będzie  p iln o w a ł d o b y tk u  i po rządku . 
M o ż e  d z ię k i te m u  dew astac ja  O ls z y n e k  
zostanie p rzyham ow ana  i m ło d z ie ż  przesta­
n ie  znaczyć ś lady  sw ego is tn ie n ia . L o k a l 
czyn n y  będz ie  codz ienn ie  w  g o d z inach  po ­
p o łu d n io w y c h . K . T.

K o n k u r s
k o m p u te ro w y

F in a ł I I  K o n k u rs u  K o m p u te ro w e g o  po d  
pa trona tem  W icem arsza łka  S e jm u RP M a r­
ka B o ro w sk ie g o  o d b y ł się 13 czerw ca 2000 
w  P ile. Sam orząd W ro ne k  i gazetę Wroniec- 
k ie  S p ra w y  (zaproszonej p rzez o rgan iza to ­
ró w )  w  czasie u roczys tośc i rep rezen tow a ł 
n iż e j podpisany.

O rg a n iz a to re m  k o n k u rs u  b y ła  F u n d a c ję  
„R ó w n e  Szanse” . S ze f fu n d a c ji -  m arsza­
łe k  M a re k  B o ro w s k i -  p rz y b liż y ł zebranym  
zasady organ izow anego konkursu  oraz pod­
s u m o w a ł je g o  przeb ieg .

W  e lim in a c jach  tego konku rsu  uczestn iczy­
ły  zesp o ły  z 38 szkó ł i 20  g m in  b y łe g o  w o ­
je w ó d z tw a  p ils k ie g o . D o  f in a łu  z a k w a lif i­
k o w a ły  s ię  cz te ry  szko ły : z Z akrzew a , Z ło ­
to w a  i d w ie  z P iły . Na I miejscu uplaso­
wała się Szkoła Podstawowa nr 4 z Piły. 
W szyscy f in a liś c i o trzym a li w spania łe , cen­
ne nagrody.

W  czasie trw a n ia  im p re z y  nasunęło  m i się 
p y ta n ie . D la c z e g o  w  ty m  k o n k u rs ie  n ie  
u cze s tn iczy ła  żadna szko ła  z naszej g m i­
ny?  Z  in fo rm a c ji uzyskanej od pan i B arba­
ry  R ze m y k o w s k ie j (S L D ) w y n ik a , że in fo r ­
m acje  p rzes łano  do w s z y s tk ic h  g m in  b y łe ­
go w o je w ó d z tw a  p ils k ie g o .

Ire n e u sz  F o w ie

ATRAKCYJNA

Noc Świętojańska
WOK zaprasza do Olszynek 25.06.2000 r. 
od godz. 18.00 na koncert Lecha Stawskie­
go i występy zespołów folklorystycznych 
z Ukrainy, Białorusi i Portugalii.
O godz. 22.00 widowisko obrzędowe 
w wykonaniu zespołu „Marynia”.

D A E W O O  _ M A T IZ  _  T IC O  -  L A N O S  _ N U B IR A  _  P O L O N E Z  
P IE R W S Z A  T A K A  O F E R T A !

D L A C Z E G O  J E S T  W Y J Ą T K O W A ?
PO PIERWSZE Jest dostępna dla wszystkich, bez zaświadczeń, bez żyrantów i skomplikowa­
nych formalności.
PO DRUGIE 2,4% w skali roku to najniższy na rynku koszt usługi, wielokrotnie niższy od 
oferowanych kredytów bankowych (ok. 20%).
PO TRZECIE Rata miesięczna od 198 zł jest nieporównywalnie niższa od rat dotychczas 
proponowanych przez firmy samochodowe i banki.

TERAZ SAMOCHÓD JEST DOSTĘPNY DLA KAŻDEGO.
ALE TO NIE W SZYSTKO!

Możesz także otrzymać na specjalnych warunkach pakiet 
ubezpieczeń AC, OC, NW  oraz korzystną promocję finansową.

Zadzwoń i zapytaj naszego konsultanta. Tel. (061) 853 56 12 Poznań, ul. Półwiejska 19. 

UWAGA! SPECJALNIE DLA MIESZKAŃCÓW  W RONEK I OKOLIC.
DNI OTW ARTE 23, 24, 25 CZERWCA.

ZAPRASZAM Y DO MARKETU „W ALDI” W E W RONKACH.
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^ D A E W O O

W s z y s tk im ,  k tó rz y  u c z e s tn ic z y li 
w  o s ta tn im  p o ż e g n a n iu  

m o je j M a tk i

śp. Walerii Michalak
se rd e czn ie  d z ię k u ję . 

S z c z e g ó ln e  p o d z ię k o w a n ia  
s k ła d a m  z a rz ą d o w i T M Z W , 

k s ię d z u  p ro b o s z c z o w i 
M a r ia n o w i B in k o w i 

i
p a n i J o la n c ie  P a w la k

W iesław M ichalak  
z rodziną
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IV ZJAZD WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH

Żywa kronika historii Polski U czestn icy zjazdu  z w i d  
W ożniakiem  (trzeci o d  lewej)' 
tablicą  p a m ią tk o w ą  p o d  zakladeiii',

Tak p re m ie r Jerzy B u ze k  n a z w a ł uczes tn i­
k ó w  z jazdu  w ię ź n ió w  p o lity c z n y c h  re ż im u  
k o m u n is ty c z n e g o , k tó r y c h  g o ś c i l iś m y  
w  os ta tn ią  sobo tę  w e  W ro nka ch . Z a in te re ­
sow anie w ronczan  ś ro d o w isk iem  w ię ź n ió w  
p o lity c z n y c h  i  ż y c z liw o ś ć  w o b e c  n ic h  ro ­
śnie ze z jazdu  na z jazd , ch o c ia ż  c h c ia ło b y  
się, aby to  za in te re so w a n ia  b y ło  znaczn ie  
w iększe.

T rzeba b o w ie m  zdać sob ie  spraw ę, że za­
d o w o le n i z p rz y ję c ia  p rzez  W ro n k i uczest­
n ic y  z jazdu  rozpow sze ch n ia ją  bardzo  życz ­
l iw ą  o p in ię  o naszym  m ie śc ie  w  ca łe j P o l­
sce. A  nasi goście  p rz y je ż d ż a ją  ze w szys t­
k ic h  k ra ń c ó w  o jc z y z n y  i w ie lu  w ś ró d  n ic h  
je s t lu d z i ce n io n ych  i uzna nych  w  ró żn ych  
ś rod o w iska ch  za w o d o w ych .

Z ja z d  rozp o czą ł się o f ic ja ln ie  w  sobotę  17 
czerw ca, o g o d z in ie  10.00, p o w ita n ie m  go ­
ści p rzez p rze w o dn iczącego  K o m ite tu  O r­
gan izacy jnego , M a ria n a  S tenc la  z  P ozna­
n ia  i w ym a rsze m  k o lu m n y  u c z e s tn ik ó w  ze 
sztandaram i i o rk ie s trą  w  k ie ru n k u  ta b lic y  
pod m ure m  w ię z ie n n y m . K o lu m n ę  p ro w a ­
d z i ł  Jan C z a rn e c k i z  T o m a szo w a  M a z ., 
w  m undurze  K o n sp ira cy jn e g o  W o jska  P o l­
sk iego  i z szablą, w  asyście B ogdana  T o m ­
czaka z T o w a rzys tw a  M iło ś n ik ó w  Z ie m i 
W ro n ie ck ie j. W ładze  m iasta  rep rezen tow a ł 
b u rm is trz  K a z im ie rz  M ic h a la k ,  a R adę 
M ie js k ą  w ice p rze w o d n iczą cy , L e ch  K rz y ­
żan iak.

Z a n im  je d n a k  k o lu m n a  w y ru s z y ła ,  od  
ósm ej rano  w e  W ro n ie c k im  O ś rod ku  K u l­
tu ry  o d b y w a ło  s ię  p rz y jm o w a n ie  i re jes tro ­
w an ie  gości, w y d a w a n ie  zn a czkó w  z ja zd o ­
w y c h  i inne  czyn n o śc i o rg a n iza cy jn e . 1 n ie  
sposób n ie  w sp o m n ie ć  tu ta j o p o m o c y  ha r­
ce rzy  z  d ru ż y n y  C hęchacze, p ro w a d zo n e j 
p rzez G rażynę  K a źm ie rcza k . H arcerze  n ie  
ty lk o  p o m a g a li o b s łu g iw a ć  g o śc i, a le ró w ­
n ież  trz y m a li w a r ty  h o n o ro w e  p rz y  p o m n i­
kach  i ta b lic y  p a m ią tk o w e j.

K ró tk a  u roczys tość  p o d  m ure m  w ię z ie n ­
nym , połączona z ods łon ięc iem  ta b lic y  upa­
m ię tn ia ją ce j k o le jn e  z ja z d y  w ię ź n ió w  p o ­
lity c z n y c h , rozpoczę ła  s ię  od  p ro g ra m u  ar­
tys tycznego , p rzyg o to w a n e g o  p rze z  w ro -  
n ie cką  m ło d z ie ż  po d  k ie ru n k ie m  B o że n y  
S tró żyń sk ie j. G łó w n ą  m y ś l tego  p ro g ra m u  
w y p o w ie d z ia ł M ic h a ł S ta rzonek:

S ą  w  h i s to r i i  n a r o d ó w  b i tw y  to c z o n e  
w  huku d z ia ł  i s zu m ie  sz ta n d a ró w , k tó ­
re  ro zs tr zyg a ją  s ię  w  je d e n  lub k ilka  dni, 
b y  p r z y b liż y ć  w o ln o ść  n arodu . O  tak ich  
b itw a ch  śp ie w a  s ię  p ie śn i, p o  tak ich  b i­
tw ach  w zn o si s ię  m a u zo lea  i p om n ik i. Z ło ­
tym i zg ło sk a m i za p isu je  j e  H isto ria .

A le  są  te ż  w  d z ie ja ch  n arodu  inne bitw y. 
Takie, o  k tórych  h is to ria  m ilc zy  w styd liw ie . 
K tó re  to c zą  s ię  w ie le  lat, w  m ilczen iu , b e z

s z ta n d a ró w  i w erb li. P o  k tórych  
n ie  z o s ta ją  pom n ik i, ty lk o  b e z i­
m ienne g ro b y  na sk ra ju  cm en ­
tarzy.

O ne są  ta k  sa m o  w a żn e  ja k  g ło ­
śn e  zw y c ię s tw a . I  o tych  c ich ych  
zm agan iach  trzeb a  p a m ię ta ć , bo  
są  ko le jn ym i krokam i na d ro d ze  
ku w o ln ośc i.

S ło w a  te  b y ły  w p le c io n e  
w  k u n s z to w n e  p o łą c z e n ie  
d w ó c h  p ie ś n i,  ro z d z ie lo n y c h  
ponad  trzyd z ie s tu  la ta m i h is to ­
r i i:  „M u ra m i” , śp iew anym i przez 
K aczm arsk iego  w  okresie  p ie rw ­
szej „S o lid a rn o ś c i”  o ra z  w ię ­
z ie n n ą  w e rs ją  „C z e rw o n y c h  m a k ó w  na 
M o n te  C assino” , ze św ie tn y m  re c ita tiw e m  
D o m in ik i S tró ż y ń s k ie j. W ys tę p  b y ł k o ­
m e n to w a n y  p rze z  s łu chaczy  s ło w a m i n a j­
w yższego  uznania .

Po w ys tę p ie  m ło d z ie ż y  o k o lic z n o ś c io w e  
p rz e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł  p rezes p o zn a ń ­
sk iego  o d d z ia łu  Z W P O S , J ó z e f H a s iń sk i, 
a p o te m  J e rz y  W o ź n ia k ,  w ic e m in is te r  
z U rzę du  ds. K o m b a ta n tó w  i O sób R epre­
s jo n o w a n ych , p rze ka za ł p rzes łan ie  od h o ­
n o ro w e g o  pa trona  z ja zd u , p re m ie ra  Jerze­
go B u zka . T eks t p rze s ła n ia , w y ją tk o w o  
p ię kn e go , serdecznego i osob is tego , d ru ­
k u je m y  w  ty m  num erze.

Prosząc o o d s ło n ię c ie  ta b lic y , p ro w a d zą ­
cy  u roczystość K le m e n s  S tró ż y ń s k i p o d ­
k re ś lił w ie lk ie  osob iste  zas ług i b u rm is trza  
K a z im ie rz a  M ic h a la k a  d la  o rg a n iz a c ji 
w s z y s tk ic h  w ro n ie c k ic h  z ja z d ó w  w ię ź ­
n ió w  p o lity c z n y c h .

Po tra d y c y jn e j M s z y  św. za O jczyzn ę , o d ­
p ra w io n e j w  fa rze  p rzez ks. k a n o n ik a  Je­
rzego  S ta ch o w ia ka , w sz y s c y  u cze s tn icy  
z ja zd u  u d a li s ię  d o  sa li k in a  G w ia zd a  na 
g łó w n y  p ro g ra m  a rtys tyczn y . Sala w y p e ł­
n iła  s ię  szcze ln ie , bo  im p re z y  a rtys tyczne  
na z jazdach  w ro n ie c k ic h  z d o b y ły  ju ż  so­
b ie  w y s o k ą  renom ę.

P rog ram  rozp o czą ł s ię  od  w ys tę p u  m ło ­
dz ieży , k tó ra  w  w ię k s z o ś c i b y ła  ju ż  znana 
u czes tn ikom  z jazdów . T ru d n o  je d n a k  b y ło  
g o śc io m  rozpoznać w  w y s o k im  lic e a liś c ie  
tego sam ego m a łego  M ic h a ła , k tó ry  sporo  
la t te m u  w  m u n d u rku  ska u to w s k im , śp ie ­
w a ł ze lw o w s k im  akcen tem , ja k  to  „p o  
śm ie rć  id z ie  le g io n is ta ”  i zeb ra ł o w a cy jn e  
braw a. Z naczn ie  do roś le j p rezen tow a ła  się 
Ju lia , śp iew a jąca  o Jasieńku , co  w  w o je n ­
ce pad ł, od  te j sam ej, k tó ra  p rzed  pa ru  la ty  
śp iew a ła  tę  sam ą p io senkę  w  w ia n u s z k u  i 
kw ia c ia s te j spódn iczce . Z ap e w n e  w  p ro ­
fe s jo n a ln ie  ju ż  ś p ie w a ją c y m  „P o le s ia  
cza r”  M a teuszu  n ie  rozp o zn a n o  tego  lic e ­
a lis ty , k tó ry  p ięć  la t w cześn ie j w y k o n y w a ł

„P ie śń  k o n fe d e ra tó w ”  ze s ło w a m i Ju liusza  
S ło w a ck ie g o .

P ro g ra m , p rz y g o to w a n y  po d  k ie ru n k ie m  
B o ż e n y  S tró ż y ń s k ie j,  z n a k o m ic ie  t r a f i ł  
w  o cze k iw a n ia  p u b lic zn o śc i. O grom ne  bra ­

w a  ze b ra ł n a jm ło d szy , d e b iu ta n t w  te j g ru ­
p ie , c z w a r to k la s is ta  T o m e k , śp ie w a ją c y  
w z ru sza jącą  p io senkę  „O r lą tk o ” . W  abso­
lu tn y m  m ilc z e n iu  i s ku p ie n iu  ca la sala s łu ­
cha ła  z n a k o m ite j re c y ta c ji w ie rsza  A n n y  
A c h m a to w e j „Z ie m ia  o jczys ta ”  w  w y k o ­
n a n iu  E w y . O g ro m n y  ap lauz  i za in te reso ­
w a n ie  w z b u d z iła  c ie k a w ie  zaaranżow ana 
i z n a k o m ic ie  w yko n a n a , zu p e łn ie  n iezna ­
na u c ze s tn iko m  z ja zd u  „P ie ś ń  s y b ira k ó w ” . 
M n ó s tw o  osób po  w ys tę p ie  zg łasza ło  się 
z p ro śb ą  o teks t i nu ty . A  pod sum o w a n ie m  
i os ta tn im  ako rdem  tego w ys tępu  b y ła  „N a ­
d z ie ja ”  do te ks tu  A s n y k a , w  bardzo  o ry g i­
n a ln e j a ran ża c ji i in te rp re ta c ji.

A r ty s to m  ( i  to  n ie  je s t o k re ś le n ie  na w y ­
ros t) akom p a n io w a ła  Bożena S tróżyńska  na 
p ia n in ie  o raz due t g ita ro w y  b ra c i A dam a  
i R adka , k tó rz y  s p ra w ia li w rażen ie , że n ic  

innego  p rzez ca łe  życ ie  n ie  ro b il i,  ty lk o  w y ­

s tę p o w a li na estradzie . Jeśli ta w yso ka  oce­

na w ys tę p u  w y d a je  s ię  przesadzona (a w a r­
to  w s p o m n ie ć , że w ie le  osób w  sa li p ła ka ­
ło  ju ż  k i lk a  m in u t po  rozp o czę c iu  spekta­
k lu ) ,  to  p roszę  s p ra w d z ić  - im p reza  zosta ła  
u trw a lo n a  na kasecie  w id e o  p rzez  G rzeg o ­
rza  R u s in ka  - „R u b e n sa ” . Pan R us inek  f i l ­
m u je  z ja z d y  od p o czą tku  i zn a la z ł w ie lu  
p rz y ja c ió ł w śród  b y ły c h  w ię ź n ió w  p o lity c z ­
nych .

D ru g a  część p ro g ra m u  a rtys tyczn e g o  na le ­
ża ła  do  ze s p o łu  tan eczn e g o  „ M a r y n ia ” . 
M ło d z i tancerze , k tó rz y  k ró tk o  w cześn ie j 
w ró c i l i  z  F ra n c ji,  b a rdzo  dobrze  zaprezen­
to w a li s ię  n o w e j p u b lic z n o ś c i. „M a ła  M a ­
ry n ia ”  za b łysn ę ła  fe e rią  k o lo ro w y c h  s tro ­
jó w  i c e k in ó w  w  k ra k o w ia k u , a po  n ie j 
„d u ż a  M a ry n ia ”  pokaza ła  p łyn n o ść  i d o j­
rza łość ruch ó w , e leganc ję  i p o lo t w  tańcach 
lu b e ls k ic h  i rze szo w sk ich .
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IV ZJAZD WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH

Po uczcie  d la  ducha uczestn icy  z jazdu  uda li 
się do sa li W O K -u  d la  p o k rz e p ie n ia  c ia ł 
g ro c h ó w k ą  i k ie łbasą . P o s iłe k  zos ta ł p rz y ­
g o to w a n y  p rze z  Z a k ła d  K a rn y . W  s a li 
W O K -u  trw a ły  jeszcze  parę g o d z in  to w a ­
rzysk ie  pogaduszk i i pożegnan ia .

K oń czą c  ten ko m e n ta rz  do  z ja zd u , chcę 
jeszcze  w y m ie n ić  z n a zw iska  w s z y s tk ic h  
tych  m ło dych  artystów , k tó rz y  w z ię li u d z ia ł 
w  s ło w n o -m u z y c z n y m  p ro g ra m ie  „N a sze  
p o d z ię k o w a n ie ” . T rz e b a  p o d k re ś lić ,  że 
chodzą  te raz do ró ż n y c h  s zkó ł, są w  ró ż ­
n ym  w ie k u , od  la t 10 do 21. Pod ko n ie c  
roku  szko lnego m ie li m nóstw o  spraw, k tó re  
p rzeszkadza ły  w  p róbach ; ć w ic z y li  kosz ­
tem  w a żn ych  spraw , s p o ty k a li s ię  w  ró ż ­
n ych  porach , na o g ó ł w  d n i w o ln e  od  za­
ję ć . I nap raw dę  n ik o g o  z  n ic h  n ie  trzeba 
b y ło  p ro s ić  - z rad o śc ią  d a li od  s ieb ie  ty le , 
ile  m o g li u c z e s tn ik o m  z ja zd u . Z a b ra k ło  
w śród  n ich  Joasi M ic h a la k , k tó re j w y ja z d  
za g ran iczny  u n ie m o ż liw i ł w z ię c ie  u d z ia łu  
w  w ys tę p ie . O to  c i, k tó ry m  ta k  k la s k a li 
i g ra tu lo w a li zg ro m a d ze n i w  k in ie  w ię ź ­
n io w ie  p o lity c z n i:

Tom ek C hojan, k l. IV , SP-3; Ju lia  W łu d z ik , 
k l .  V I  d , S P -3 , K a s ia  G u m n a , k l .  I I ,  
Z S z  n r  1; M a r ty n a  K a n ie w s k a ,  k l .  I I ,  
Z S z n r 1; E liz a  B u raw ska , k l.  I I ,  Z S z  n r  1; 
M ic h a ł S ta rzonek, k l.  I I ,  Z S z  n r  1; A d a m  
K ło s in , student; R adek K ło s in , m aturzysta , 
Z S z n r  1; E w a  W łu d z ik ,  k l. I I I ,  I L O  Po­
znań; D o m in ik a  S tróżyńska , k l.  I I I ,  1 L O  
P o zn a ń ; M a te u s z  S t ró ż y ń s k i,  s tu d e n t. 
W szyscy  o n i są a b so lw e n ta m i lu b  u czn ia ­
m i S zko ły  P odstaw ow ej n r  3 w e  W ronkach . 
E liza , M a rtyn a , Ju lia  i  M ic h a ł d o d a tko w o  
ta ń c z y li w  zespo le  „M a ry n ia ” .

K le m e n s  S tr ó ży ń sk i

N ie  w szyscy  u czes tn icy  z ja zd u  w ię ź n ió w  
p o lity c z n y c h  z  o d d a lo n ych  m ie js c o w o ś c i 
m o g li zostać z a kw a te ro w a n i w  in te rnac ie  
Z S z  n r  1 czy  h o te lu  P rze d s ię b io rs tw a  K o ­
m una lnego  w e  W ro nka ch . Ż e b y  w szyscy  
m o g li  o d p o c z ą ć  p o  m ę c z ą c e j p o d ró ż y  
w  noc pop rzedza jącą  z jazd , z w ró c il iś m y  
s ię  do C z y te ln ik ó w  o zg łaszan ie  m o ż liw o ­
ści p rze n o co w a n ia  gości.

OUa z a Ii s e r c e
G o to w ość  u d z ie le n ia  g o śc in y  zu p e łn ie  ob ­
cym  lu d z io m  je s t cechą p ię k n ą  i, n ies te ty , 
d z is ia j ju ż  ba rdzo  rzadką . D la te g o  chcem y 
na łam ach  W ro n ie c k ic h  S praw  p rzekazać 
gorące  p o d z ię k o w a n ia  ty m , k tó rz y  te j g o ­
śc in y  u d z ie li l i .

N a jp ie rw  je d n a k  chcę  w y m ie n ić  cz w ó rk ę  
d z ie w czą t, k tó ra  w  p ią te k  pop rze d za ją cy  
z jazd , ju ż  rano , pom aga ła  p rz y g o to w y w a ć  
w  in te rnac ie  p o ko je  na p rzy ja zd  gości. T ym  
dz ie w czę to m  z I I  k la sy  lice u m  w ro n ie c k ie -  
go chcę n ie  ty lk o  p o d z ię k o w a ć  w  im ie n iu  
u c ze s tn ikó w  z jazdu , a le osob iśc ie  p o w ie ­
dz ieć , że są nap raw dę  godne uznania  i  sza­
cunku . Jesteście św ie tn e ! B y ły  to : Eliza 
Burawska, Justyna Soloch, Manuela Mi­
gała oraz Kasia Kraszkiewicz.
Spośród u czn ió w  S zko ły  Podstaw ow e j n r  3 
w y m ie n ia m  je s z c z e  n a z w is k a  c z w o rg a , 
k tó rz y  w  dz ień  z ja zd o w y  p rz y s z li na cm en­
ta rz  i z a p a li l i  z n ic z e  (z a k u p io n e  p rze z  
S zko łę  P o d s ta w o w ą  n r  3 ) na w s z y s tk ic h  
g robach  w ię ź n ió w  i pod  ta b lic a m i. B y l i  to : 
Hanna Laskowska, Magdalena Staszak, 
Tomek Ratajczak i Kuba Berdziński. 
Serdecznie  d z ię k u ję  także  pa n i E w ie  D o - 
ja s  za k w ia ty , o fia row ane  po d  tab lice  cm en­
tarne. D o d a tk o w o  zn icze  na g ro b y  w ię ź ­
n ió w  o f ia ro w a ł także  pan Tomasz Rogo­

ziński. Pan Eligiusz Grupiński o d c z y ś c ił 
c z c io n k i na ta b lic a c h  p o św ię co n ych  zm ar­
ły m  w ię ź n io m .

A  o to  ro d z in y , k tó re  p o d e jm o w a ły  gości 
z ja z d o w y c h . P iszę: p o d e jm o w a ły , bo n ie  
b y ło  to  z w y k le  p rze n o co w a n ie , a le p ię k ­
na, se rdeczna gośc ina , z a p e w n ie n ie  c ie ­
p ły c h , d o m o w y c h  w a ru n k ó w , sm acznego 
je d z e n ia ,  to w a rz y s tw a  w  ro z m o w a c h  
i  z w ie d z a n iu  W ro n e k . C hcę  p o d k re ś lić , że 
te  z ja z d o w e  s p o tk a n ia  czę s to  o w o c u ją  
t rw a ły m i p rz y ja ź n ia m i, ja k  w  p rzyp a d ku  
p a ń s tw a  Borowczaków, k tó rz y  w  ro k u  
1993, od  p ie rw sze g o  z ja zd u , p rz y ję l i do 
s ieb ie  pana F ra n c iszka  S ie jk ę  z  w n u czką  
i  podczas każdego  z ja zd u  to  rob ią . W n u cz ­
ka  w y ro s ła , pan  S ie jka  s ię  pos ta rza ł, p rz y ­
ja ź ń  pozos ta ła  n ie zm ien io n a .

Po raz  d ru g i p rz y ję l i gośc i pańs tw o  Żołąd- 
kowscy (4  o so b y ), p a ń s tw o  Gogolewscy 
(2  o so b y ) o raz p a ń s tw o  Paluchowie z  Z a ­
m ośc ia  (4  o soby). W s zyscy  goście  tych  ro ­
d z in  ba rdzo  se rdeczn ie  w y ra ż a li s ię  o g o ­
spodarzach . p o d z iw ia li gośc inność  i tro ­
s k liw o ś ć , p o d w o żen ie  sam ochodam i i inne 
p rz y s łu g i. Pan i M a r ia  P a luch  w  te d n i dz ie ­
l i ła  czas m ię d z y  g ośc i w  d o m u  i p rz y g o to ­
w y w a n ie  p o s iłk ó w  d la  in n y c h  u czes tn ików  
z ja zd u , n o c u ją c y c h  w  in te rnac ie .

Pani Grażyna Kaźmierczak gościła  czw ó r­
k ę  b y ły c h  h a rc e rz y  S z a ry c h  S ze regów , 
u c z e s tn ik ó w  p o w s ta n ia  w a rs z a w s k ie g o , 
z a p rz y ja ź n io n y c h  o d  k i lk u  la t z  d ru ż y n ą  
„C hęchacze ” . Jej goście w  p rzeddz ień  z jaz­
du  s p o tk a li s ię  na o g n is k u  z ha rce rzam i 
z N o w e j W s i. B y ła  to  k o n ty n u a c ja  w cze ­
ś n ie jszych  spo tkań , o k tó ry c h  na ty c h  ła ­
m ach  ju ż  p isa liśm y .

M a łż e ń s tw o , k tó re m u  g o ś c in y  u d z ie li ła  
p an i Stefania Kaszkowiakowa, b y ło  za­
ch w y c o n e  je j  g o śc in n o ś c ią  i ż y c z liw o ś c ią . 
Pan i S ta n is ła w a  G a rb u z  z  O ś w ię c im ia  p o ­
w ie d z ia ła , że do tąd  n ie  spo tka ła  s ię  z ta ­
k im  szcze rym  i m iły m  p rz y ję c ie m .

T a b lic ę  - u p a m ię tn ia ją c ą  k o le jn e  z ja zd y  - 
w y k o n a ł P P M  „P o m e t” , a zam o co w a li pra­
c o w n ic y  P rzedsięb iorstw a K om unalnego. 

N ie  m am  a m b ic ji w  ty m  m ie jscu  czyn ić  o f i­
c ja ln y c h  p o d z ię k o w a ń  w s z y s tk im , k tó rz y  
p rz y c z y n i l i  s ię  do  sukcesu  tego  z jazdu . 
C hcę  ty lk o  p o d k re ś lić  parę  o so b is tych  ge­
s tó w  ż y c z liw o ś c i,  o k tó ry c h  s ię  często za­
p o m in a  p rz y  o k a z ji w y m ie n ia n ia  zasług. 
A  to  są b a rd zo  w ażne  gesty, zw łaszcza  te ­
raz, w  czasie , k ie d y  co raz  w ię c e j cen i się 
sukces i ka rie rę , a co raz  m n ie j - dob roć.

O c z y w iś c ie ,  w ie lu  lu d z i w s p ó łd z ia ła ło  
w  o rg a n iz a c ji IV  Z ja z d u  W ię ź n ió w  P o li­
ty czn ych , o czym  m ó w ił s z e f K o m ite tu  O r­
g a n iz a c y jn e g o , M a r ia n  S te n c e l, c z y  to  
w  ram ach  s w o je j d z ia ła ln o ś c i spo łeczne j, 
c z y  z a w o d o w e j, c z y  - w re szc ie  - p ry w a t­
n ie . I  w sz y s c y  o n i p ra c o w a li na dobre  im ię  
m iasta . P o d z ię k o w a n ia  d la  n ic h  sk ładam  
na ręce  pana b u rm is trz a  M ic h a la k a .

O sobne  s ło w a  p o d z ię k o w a n ia  na lężą  się 
P a w ło w i B u g a jo w i i B o g d a n o w i T om cza ­
k o w i,  k tó rz y  w  p rze d d z ie ń  z jazdu , w id zą c  
ża ło sn y  stan ta b lic y  p rze d  m ure m , b ły s k a ­
w ic z n ie  ją  o d m a lo w a li

K le m e n s  S tr ó ży ń sk i

--------------------- 5

Prezes Rady Ministrów
Rzeczypospolitej Polskiej ~  .  ,
Jerzy Buzek S z a i l O W I l i  P a n S t W O ,

w  dniu dzisiejszym  zeb ra ło  s ię  w e  Wronkach grono najlepszych  i zarazem  na jbardzie j d o ­
św iadczonych  cierpien iem  b o h a terów  R zeczypospolite j. J esteśc ie  żyw ą  kroniką h istorii P o l­
ski z  j e j  najczarniejszych lat; la t zbrodni, zn iew olen ia  i k łam stwa. J esteśc ie  p rzed sta w ic ie la ­
m i pokolenia, które sw o je  n a jlepsze  la ta  odd a ło  P olsce; w ielu  z  Was rozpoczęło  w alkę j e s z ­
cze  w  czasie  okupacji n iem ieckiej. C elem  Waszym była  P o lska  n ap ra w d ę wolna. D latego, 
kiedy je d e n  okupant za s tą p ił drugiego, n ie z ło ży liśc ie  broni. P o lska  nazw ana „ ludow ą " o b e­
sz ła  s ię  z  Wami okrutnie. Z am iast szacunku i w d zięczn ości za  bezgran iczn e oddan ie  O jczyź­
nie, czekały  Was ubeckie w ięzien ia  i areszty, n ieludzkie tortury, c zęsto  śm ierć  - skry tobó jcza  
lub zadaw an a w  im ię now ej, kom unistycznej „ p ra w o rzą d n o śc i".

Jakby Waszego c ierp ien ia  było  m ało, p o  w yjściu  z  kom unistycznych kazam atów  p r z e z  d z ie ­
sią tk i la t zm uszano Was i c a ły  N a ró d  do m ilczenia, do  uciekania o d  sw o je j h istorii i p raw dy.

D opiero  teraz, p o  latach upokorzeń i doznanych krzywd, w  w o ln ej O jczyźn ie  doczeka liśc ie  
s ię  uznania ze  strony w ła d z R zeczypospolite j. W yzwolenie P o lsk i sp o d  o b ce j d om in acji n ie  
byłoby  jed n a k  m ożliw e b ez  W aszego udziału. To Wy w  najokrutniejszych chw ilach kom uni­
stycznego terroru d a w a liśc ie  św ia d ec tw o  praw dzie , sta n o w iliśc ie  o  p o lsk ie j ra c ji stanu - 
b yliśc ie  j e j  sym bolem .

K ierow any p rze ze  m nie rzą d  z  dum ą i szacunkiem  p a tr zy  na Wasze dokonania, na Waszą s ilę  
charakteru i niezłom ną w o lę  w alk i o w oln ość i n iepod leg łość  n aszej O jczyzny.

Życząc ow ocnych  o b ra d  p o zd ra w ia m  Was w  im ieniu R ządu R zeczypospo lite j P o lsk ie j i sw o ­
im własnym , a  jed n o cześn ie  sk ładam  h o łd  tym wszystkim , k tórzy  n ie d o czeka li N iepod leg ło -
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Z OŚWIATOWEJ DZIAŁKI

Wakacyjne
przesłanie

O sta tn io  je d n y m  z na jczęście j w y p o w ia d a ­
nych  s łó w  są: w akac je  i u rlo p . W akac je  są 
w a ż n y m  okresem  w  k a ż d y m  ro k u  ż y c ia  
dziecka. D z ie c i p ozbaw ione  stresów  szko l­
nych  szybcie j rosną, w zm acn ia  się ich  zd ro ­
w ie  psych iczne  i fiz yczn e , p o g łę b ia ją  się 
w ię z i rodzinne, w zbogaca pozaszkolna w ie ­
dza. Z darza  s ię je d n a k , że m oże to  b y ć  czas 
n iew yko rzys tany , pe łen  rozcza row ań . W ar­
to w sp ó ln ie  z  dz ie ćm i zap lanow ać ten czas. 

P ierw sze dn i w a ka cy jn e  p o w in n y  być  ź ró ­
d łem  odp oczyn ku  b ie rnego , z  w y d łu ż o n y ­
m i g o d z in a m i snu, a n a w e t le n iu c h o w a ­
n iem . Po dn iach  sw o b o d y  na leży  zap ropo­
now ać p rzyg o to w a n ie  do p e łn ych  w a ka c ji. 
W arto  w te d y  upo rządkow ać p o k ó j, usunąć 
zbędne p rze d m io ty , także  zeszy ty  i stare 
p o d rę czn ik i. N a le ży  p o m yś le ć  o w a k a c y j­
nej odzieży. S pe łn ien ie  d ro b n ych  życzeń  u 
p ro g u  w a k a c ji w p ra w i d z ie c i w  radosny  
nastró j, a w ów czas i one chę tn ie j spe łn ią  
nasze życzen ia .

D o m ow e  o b o w ią z k i d z iec i w  czasie w aka ­
c ji n ie  p o w in n y  b yć  m n ie jsze  n iż  za zw y ­
czaj, w ręcz  o d w ro tn ie . N ie  na leży  je d n a k  
n im i zaskakiw ać i pozo s ta w ić  w y b ó r  czasu 
na ich  w yko n a n ie . D o b rą  m e to d ą  je s t za p i­
syw an ie  przez ro d z ic ó w  życzeń  na a rkuszu 
pap ie ru  w  fo rm ie  prośby. D z ie c i chę tn ie  
odhacza ją  w ykonane  zadanie.

W ażnym  je s t, aby za pew n ić  naszym  dz ie ­
c io m  zm ia n ę  m ie jsca  p o b y tu , o d m ie n n y  
try b  życ ia , k o n ta k t z  p rz y ro d ą  i b l is k im i 
osobam i - to  w szys tko  w zm a cn ia  p sych ikę  
dziecka. W ażne są także  ro z m o w y  z  d z ieć­
m i, o kazyw an ie  im  naszej m iło ś c i, bez na­
rzucan ia  im  bezustann ie  naszego to w a rz y ­
stwa.

W arto rów n ież  pam iętać o tym , że d la  dz iec­
ka w ię kszą  a tra kc ją  je s t w s p ó ln y  z ro d z i­
cam i (ko legam i) p o b y t pod  nam io tem . Prze­
żyte  radości, a n ie  luksus, ś w ia d c z ą o  a trak­
c y jn o ś c i w a k a c ji.  N ie  w o ln o  za p o m n ie ć  
o zapew n ien iu  d z ie c io m  bezp iecznego w y ­
poczynku . M ło d z ie ż y  d a jm y  sporo  sw o b o ­
dy, je d n a k  na m ia rę  je j  d o jrza ło śc i i o dpo ­
w ie d z ia ln o śc i. Z a n im  d z ie cko  w y je d z ie  na 
k o lo n ię  czy  obóz, sp raw dźm y, k to  je s t je g o  
k ie ro w n ik ie m  i k im  będą uczestnicy. Ż ąd a j­
m y  in fo rm a c ji o p ro g ra m ie  obozu  i danych
0 bazie w a ka cy jn e j, z d o k ła d n y m  adresem
1 m o ż liw o ś c ią  kon tak tu .

W ysy ła jąc  dz iecko  na w ieś do ro d z in y  pa­
m ięta jm y, że ko n tak t z  m aszynam i ro ln ic z y ­
m i często ko ń czy  się n ie s z c z ę ś liw y m i w y ­
p a d k a m i.  W a r to  o ty m  p o ro z m a w ia ć  
z d z ie ćm i przed w y ja zd e m  i u c z u lić  c z ło n ­
k ó w  ro d z in y  na d z ie c ię cą  fan taz ję , k tó ra  
podsuw a w ie le  po m ys łó w .

W szys tk im  życzę  szczę ś liw ych  w a ka c ji.

K ry s ty n a  T om czak

15 cze rw ca , w  S ta ro s tw ie  P o w ia to w y m  
w  S zam otu łach  o d b y ło  s ię  spo tkan ie  K o ­
m is ji O ś w ia ty  R ady P o w ia tu  z p rze d s ta w i­
c ie la m i ta k ic h  k o m is ji z  poszcze gó ln ych  
g m in . P rz y b y li za tem  reprezen tanci g m in : 
D u s z n ik i,  K o ź m in , O b rz y c k o , O s tro ró g , 
P n iew y, S zam o tu ły  i W ro n k i (rep rezen to ­
w ane przez K ry s ty n ę  T om cza k  i P aw ła  B u ­

gaja)-

Tem atem  w io d ą cym  b y ły  „k ie ru n k i ro z w o ­
ju  s z k o ln ic tw a  ponadpods taw ow ego  oraz 
p o ra d n ic tw o  za w o d o w o -w ych o w a w cze  na 
la ta  200 0 -2 0 0 5 ” .

Z eb ra n i s tw ie rd z ili,  że:

- tw o rze n ie  szkó ł p o n ad g im n a z ja ln ych  na 
te ren ie  p o w ia tu  w in n o  b yć  poprzedzone  
w n ik l iw ą  an a lizą  ry n k u  pracy, a zatem , n ie ­
zbędny je s t p rz e p ły w  in fo rm a c ji z  P o w ia ­
to w e g o  U rzę du  P racy na ten tem at;

-  po trzebne  są w n io s k i d y re k to ró w  szkó ł 
średn ich , na bazie  k tó ry c h  będą tw o rzo n e  
lic e a  p ro f i lo w a n e  i s z k o ły  z a w o d o w e , 
a następnie sz k o ły  p o lice a ln e  i lice a  uzu ­
pe łn ia jące ;

- b io rą c  po d  uw agę  fa k t, że będą tw o rz o ­
ne różne  p ro f ile  szk ó ł (w  op a rc iu  o s w o ją  
bazę i kadrę) na leży pom yśleć o p o rozum ie ­
n iu  m ię d z y g m in n y m  w  ty m  zakresie ;

-  k o n ie c z n y  je s t  p rz e p ły w  in fo r m a c j i
0 m o ż liw o śc ia ch  w y b o ru  zaw odu  i s z k o ły  
do n iego  p ro w a d zą ce j, c z y li  o rg a n iza c ja  
g ie łd  z a w o d o z n a w c z y c h  p o łą c z o n y c h  
z  p ro m o c ją  szkó ł;

-  n ie  m oże zabraknąć o p in ii po ra d n i psy ­
c h o lo g ic z n o  - p e d ag o g iczn ych  m a jących  
rozeznanie w  zakresie p re d ysp o zyc ji zaw o­
d o w y c h  m ło dz ieży .

Z eb ra n i w y ra z il i n ie p o k ó j z  p o w o d u  m a łe ­
go zaangażow ania  szkó ł średn ich  w e  w d ra ­
żan ie  re fo rm y  o św ia to w e j. Z w ra c a li u w a ­
gę, że czasu na p rzeszko len ie  ka d ry  peda­
gog iczn e j i m od e rn iza c ję  p la có w e k  zosta­

ło  n ie w ie le .

T roska  o p rzysz łość  u c z n ió w  k las  g im n a ­
z ja ln y c h  w in n a  b y ć  w iększa . W y c h o w a n ­
k o w ie  tych  klas ju ż  p o w in n i rozpocząć za­
ję c ia  z zakresu  p re o r ie n ta c ji za w o d o w e j
1 szko lne j. Potrzebne są zatem  in fo rm a c je  
na tem at da lszych  m o ż liw o ś c i ich  k sz ta ł­
cenia, p rzeds taw ian ie  ro d z ic o m  g im n a z ja ­
lis tó w  sze ro k ie j o fe r ty  in fo rm a c y jn e j za 
po m o cą  różn ych  fo rm  przekazu.

D o b ie g ł końca  p ie rw s z y  ro k  nauk i w  k la ­
sach g im n a z ja ln ych  i p ó k i co, o fe rt ta k ich  
żadna z g m in  na dz ień  d z is ie jszy  w skazać 
n ie  p o tra fi.

D o b rze  s ię  s ta ło , że k o m is ja  o ś w ia ty  p o ­
w ia tu  zauw aża ten p ro b le m , je d n a k  w  ślad 
za ty m  spo tkan iem  w in n a  iść in tensyw na  
praca z zespo łam i lu d z i, k tó rz y  za ksz ta łt

p rzysz łeg o  ksz ta łcen ia  w  naszym  p o w iec ie  
o d p o w ia d a ją  z  ra c ji p e łn ie n ia  sw o ich  fu n k ­
c ji.

R eprezen tanc i sam orządów  lo ka ln ych , od ­
p o w ie d z ia ln i ja k o  o rgan  p ro w a d zą cy  za 
s z k o ln ic tw o  p o d s ta w o w e  i g im n a z ja ln e , 
m og ą  je d y n ie  w y ra z ić  n ie p o k ó j z pow odu  
ta k ie g o  stanu rzeczy  i ape low ać do szkó ł 
ś redn ich  o m o b iliz a c ję  w  ty m  tem acie.

*  *  *

Spotkan ie  b y ło  o k a z ją d o  poruszenia tematu 
szko ln ic tw a  specja lnego na terenie W ronek.

Z a  zadanie  to  od p ow ia da  p o w ia t, a zatem  
w ro n ie c k a  ko m is ja  o św ia ty  i k u ltu ry  w n io ­
sko w a ła  do Z a rządu  M ias ta , a ten do p o ­
w ia tu  o u re g u lo w a n ie  statusu k las  specja l­
n y c h  p r z y  S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  1. 
W  s tyczn iu  sk ie row ano  prośbę o to , aby od­
d z ia ły  te fu n k c jo n o w a ły  ja k o  f i l ia  S zko ły  
S p e c ja ln e j w  S zam o tu łach . P row adzenie  
o d d z ia łó w  na do tychcza so w ych  zasadach 
d la  b lis k o  50 -osobow e j g ru p y  niesie za sobą 
k o n s e k w e n c je  f in a n s o w e , k tó ry c h  ja k o  
g m in a  ponos ić  n ie  p o w in n iśm y . P rob lem , 
w  o d czu c iu  k o m is ji i zarządu, w in ie n  być 
ro z w ią z a n y  zgo d n ie  z  p rze ds taw ioną  p ro ­
p o zyc ją , z  u w a g i na to , że duża lic zb a  d z ie ­
c i d o w o żo na  je s t do W ro n e k  z  o d le g łych  
w s i w  ram a ch  d o w o z ó w  s z k o ln y c h  po d  
o p ie ką  w y c h o w a w c ó w . D o ja zd  do Szam o­
tu ł - znaczn ie  w y d łu ż a  czas p o b y tu  dz iec i 
poza dom em . R odz ice  n ie  w y ra ż a ją  zgody 
na naukę  sw o ich  d z ie c i w  S zam otułach.

S zko ła  P odstaw ow a n r 1, z ra c ji dośw ia d ­
czen ia  w  nauczan iu  d z ie c i z upoś ledzen ia ­
m i u m y s ło w y m i, m a w y k w a lif ik o w a n ą  ka ­
drę. N ie s te ty , o d p o w ie d z i na ten tem at na­
d a l n ie  m a. K o m is ja  p rz y ję ła  nasz g łos , 
o b iecu jąc  m o n ito w a n ie  do Z arządu  P o w ia ­
tu.

P rze w o d n iczą cy  k o m is ji O iK -  P aw e ł B u ­

ga j - p rzeka za ł p o d z ię ko w a n ie  pan i H e n ry ­
ce B a ń c z y k  i je j  k o m is j i  za w s p a rc ie  
w  u trz y m a n iu  sam odz ie lnośc i w ro n ie c k ie j 
P o ra d n i P s y c h o lo g ic z n o -P e d a g o g ic z n e j. 
A  za tem  w  p o w ie c ie  fu n k c jo n u ją  d w ie  p o ­
radn ie : w  S zam otu łach  i w e  W ronkach . Po­
rad n i ty c h  (zgo d n ie  z p rzekazaną in fo rm a ­
c ją  c z ło n ka  zarządu - L u d w ik a  B ła je ta ) n ie 
o b o w ią z u je  re jon iza c ja . R o d z ic  ma p raw o  
w y b o n i je d n e j z n ich .

K rystyn a  T om czak

Spotkanie komisji oświatowych
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Śpij, partyzancie...
W  os ta tn ią  sobo tę  w io sn y , 17 
:zerw ca, do W ro n e k  z jecha ło  
•ko ło  300 w ię ź n ió w  p o lity c z -  
ych  okresu  re ż im u  s ta lin o w ­

sk iego . W ie lu  z n ic h  d o ta r ło  do 
naszego m iasta  ze s w o im i o p ie ku na m i, aby 
po raz czw a rty  dać św ia d e c tw o  p ra w d z ie  - 
o k ru tn y m  la tom  upo d len ia  i p rześ ladow ań  
w  w y z w o lo n e j (a le  n ie  w o ln e j)  O jczyźn ie . 
N ie  w szyscy p rześ ladow an i w  la tach 1945- 
56 doczeka li re h a b ilita c ji,  n ie  w szyscy  po ­
t ra f i l i  w a lczyć  o sw o je  p raw a. D z ię k u je m y  
panu Z y g m u n to w i R a d z ie jo w i z C h o jn a  za 
lis t, d z ię k i k tó re m u  m oże m y p rzeds taw ić  
s y lw e tk ę  je d n e g o  z m ie s z k a ń c ó w  naszej 
g m in y  - żo łn ie rza  A rm ii  K ra jo w e j,  k tó re ­
m u n ig d y  n ie  z rekom pensow ano w yrzą dzo ­
nej k rzyw d y .

J A N  B R Z E Z IŃ S K I u ro d z ił się w  1924 r. 
w  o ko lica ch  W arszaw y. Z  je g o  osob is tych  
zw ie rzeń  (znanych o g ó ło w i cho janów ) w ia ­
dom o, że w  okres ie  o ku p a c ji n ie m ie ck ie j 
b ra ł czyn n y  u d z ia ł w  p odz iem ne j zb ro jn e j 
o rgan izac ji A K ,  w  O kręg u  W arszaw sk im . 
Po za ję c iu  ty c h  te re n ó w  p rzez a rm ię  ra ­
dz ie cką  d z ia ła ł w  o rg a n iza c ji podz iem ne j 
W IN  (W o lność  i N ie za w is ło ść ).

Po zakończen iu  dz ia łań  i ro zw ią z a n iu  od ­
dz ia łu  w y je ch a ł na z ie m ie  odzyskane w  po ­
szu k iw a n iu  pracy. P oprzez sw o ic h  k re w ­
nych  pozna ł pan ią  A n ie lą  S p o la n k ie w icz  z 
C ho jna . Z a p rz y ja ź n ili s ię  i p o ko ch a li. Ś lub  
ich  o d b y ł się 4. s tyczn ia  1947 ro k u  w  C h o j­
nie. N ow o że ń cy  zam ieszka li w  Szczecin ie . 
M in ę ły  dw a la ta szczęś liw ego  m ałżeństw a 
i w ów czas w  prasie  p o ja w iły  s ię  og łosze­

n ia  następującej treśc i: “ W szyscy  uczest­
n ic y  n ie lega lnych  o rgan izac ji podz iem nych  
dotychczas n ie  u ję c i i  n ie  osadzeni, będą 
o b ję c i am nestią , a w in y  będą im  da row a­
ne, je ś li się sam i zg łoszą .”

Jan B rze z iń sk i za u fa ł i w  1949 ro k u  z g ło ­
s i ł  się do p ro k u ra tu ry  w  
Szczecinie. N a rozpraw ie  
o są d zon y  b y ł  z  trzem a  
w spó łto w a rzysza m i. Z a ­
m ia s t  u n ie w in n ie n ia  
o trz y m a ł w y ro k  o ś m iu  
la t. O d s ie d z ia ł p ięć  la t i 
trz y  m iesiące w  w ię z ie ­
n iu  w  G o le n io w ie . P ó łto ­
ra  r o k u  ja k o  w ię z ie ń  
p rzep racow a ł w  k o p a ln i 
na Ś lą s k u . Ż o n a , p o  
a resz tow an iu  m ęża, p o ­
z b a w io n a  ś ro d k ó w  do 
ż y c ia , z  n ie m o w lę c ie m  
p o w ró c iła  do rodzinnego 
C ho jna  i zam ieszka ła  u  m a tk i. W  szko le  
pods taw ow e j pod ję ła  pracę sprzą taczki. Po 
p o w ro c ie  m ęża z  w ię z ie n ia  z a m ie s z k a li 
w  D rezdenku . Tam  pan Jan p o d ją ł pracę 
i za m ie szk iw a ł w ra z  z ro d z in ą  do m om en­
tu  nabyc ia  p ra w  em ery ta lnych . N a  p ozo ­
s ta łą  część życ ia  p o w ró c il i na o jc o w iz n ę  
do C ho jna ,.

Jan B rzez ińsk i n ie  na leża ł do z w ią zku  k o m ­
batan tów , n ie  pos iada ł odznaczeń, to , co 
pos iada ł z  czasów  po d z ie m ia , zabrano m u  
podczas p rzesłuchań. N a  py tan ia : d lacze­
go n ie  zab iega o w s tąp ien ie  do Z w ią z k u  
K om ba tan tów  i B y ły c h  W ię ź n ió w  P o lity c z ­

n ych , d laczego n ie  zab iega  o dodatek do 
sw o je j sk rom n e j e m e ry tu ry , o d p ow ia da ł: 
Teraz nad g robem .. Już raz sam się z g ło s i­
łem , d ru g i raz  n ig d z ie  zg łasza ł się n ie  będę. 
M ło d y c h  la t n ik t  m i ju ż  n ie  w ró c i. M a m  
n ie w ie lk ą  em eryturę , żona cos ik  m n ie j, w ięc  
g ło d n i spać n ie  idz iem y. M a m  także cu k rzy ­
cę, d la tego  m uszę  zachow ać dietę.

I lu  ta k ic h , ja k  on, je s t jeszcze  w śró d  nas?
I lu  z a s n ę ło  s n e m  w ie c z n y m  
w  p o czu c iu  k rz y w d y ?  Czas leczy 
rany, choć często pozostaw ia  b l i ­
zny. Z ac ie ra  ob razy w  pam ięc i, 
ale p rz y n a jm n ie j na ka rtach  h i­
s to rii p o w in n y  pozostać ślady ich  
is tn ien ia .

2 cze rw ca  2000  r. Jan B rze z iń ­
s k i z a k o ń c z y ł s w o je  sk rom n e  
ż y c ie .  S p o c z ą ł na c m e n ta rz u  
w  C h o jn ie .  W  p a m ię c i w ie lu  
ch o ja n ów  pozostan ie  ja k o  k o w a l 
i ś lusarz - c z ło w ie k , k tó re g o  ce­
c h o w a ła  s k ro m n o ś ć , p ra c o w i­
tość, uczc iw o ść , uczynność. Pan 

Jan n ie  o d m a w ia ł p o m o cy  p o trzebu jącym  
m im o  podesz łego  w ie k u  i zaaw ansow anej 
ch o ro b y , s a m o tn y m  k o b ie to m  n a p ra w ia ł 
ro w e ry  za p rz y s ło w io w y  grosz. C ie szy ł się 
z tego, co  pos ia d a ł i o trz y m y w a ł. Za  życ ie  
dośw iadczone b o lesnym i p rzeżyc iam i um ia ł 
d z ię ko w a ć  Panu B ogu . C z ło w ie k o w i tem u 
na leżą  s ię  w y ra z y  uznania  i pam ięc i.

Ś p ij sp o ko jn ie , ż o łn ie rz u  A r m i i  K ra jo w e j, 
a ch o je ń sk i las n iech  c i nu c i p a rtyzanck ie  
p io se n k i.

[N a p o d s ta w ie  w spom n ień  Z. R a d zie ja  
o p ra c o w a ła  K rystyn a  Tom czak]

Z  P I O T R E M  P A U P Ą , o p ie k u n e m  c h ó r u  C A N T A N T E S  D O M I N O ,  

d z ia ła ją c e g o  p r z y  O śro d k u  K u ltu r y  w  S z a m o tu ła c h , r o z m a w ia  M a r ta  M a m e t.
W Y W IA D

Jest pan dyrektorem Szamotulskiego 
Ośrodka Kultury. Jakie sekcje działają 
w nim poza chórem?
Jest ich  w ie le .O p ró cz  w y m ie n io n e g o  w  ty ­
tu le  dz ia ła  chó r m ło d z ie żo w y , k tó ry  w  p o ­
p rze d n im  ro ku  zd o b y ł trze c ią  nag rodę  na 
k o n k u rs ie  c h ó ró w  s z k o ln y c h  a c a p e lla  
w  B ydgoszczy. N a jw a żn ie jszą  sekc ją  je s t 
Z espó ł F o lk lo ry s ty c z n y  Szam otuły , późn ie j 
je s t m a ły  Z espó ł F o lk lo ry s ty c z n y  S zam o­
tu ły , w  sk ład  k tó re g o  w c h o d z ą  m n ie jsze  
d z ie c i, k lu b  tańca to w a rz y s k ie g o  „ F i le -  
m on ” . Ponadto d z ia ła ją  sekc je :p lastyczna , 
in s tru m e n tó w  k la w is z o w y c h  o raz K lu b  

Seniora.

Cantantes Domino to młody chór. Ile lat 
istnieje, ilu liczy śpiewaków?
To rze c z y w iś c ie  m ło d y  chó r, ja k  ch o d z i 
o je g o  is tn ien ie  i w ie k  chó rzys tów . W  po ­
p rzedn im  ro k u  o b c h o d z iliś m y  5 -lec ie  is t­
n ien ia , w ie c  m am y p ra w ie  6 la t. L ic z b a  

ch ó rzys tó w  stale s ię  zm ie n ia , ale je s t ich  
o k o ło  20.

Jakimi osiągnięciami mogą poszczycić 
się dziewczęta?
N a g ra ły  one w  1999 ro k u  p ły tę . W k ró tc e  
ukaże się druga z ko lę d a m i. Ponadto  czę­
sto ko n ce rtu ją  poza S zam o tu łam i.

Czy chłopcy nie przejawiali zaintereso­
wania pana chórem?
N a początku b y li  ch łopcy, ale z rezygnow a li. 
D łu g o  śp ie w a ł z  na m i je d e n  so lis ta , a le  i 
on  odszedł ze w zg lę d u  na m u ta c ję  g łosu  i 
sw o je  p la n y  zw iązane z  m uzyką .

Czy dziewczęta z chóru są pana pod­
opiecznymi?
M yś lę , że tak , g d yż  część z n ic h  to osoby, 
k tó re  znam  ju ż  od sześciu la t, często ze sobą 
p rzebyw am y.

Jaki repertuar pan preferuje i kto go wy­
biera?

Ś p iew am y g łó w n ie  p ieśn i re lig ijn e , k tó rych  
w y b o re m  z a jm u je  s ię  pan  S ła w e k  i  ja . 
O s ta tn io  s ię g n ę liśm y  po  p io se n k i A r k i N o ­
ego.

Jak wg pana występ chóru odebrała cho- 
jeńska publiczność?
D o b rze , choc iaż  lu d z ie  m ie li pew ne w ą t­
p liw o ś c i, cz y  w  kośc ie le  m ożna klaskać. Z a ­
znaczę, że taka spraw a zachodz i n ie  ty lk o  
w  C h o jn ie . N a  p o czą tku  zdarza ła  się także 
w  S zam otu łach , w  naszym  kośc ie le  para­
f ia ln y m .

Jakie zmiany dostrzega pan w naszej 
wsi?
W id o c z n ą  sp ra w ą  je s t to , że p rz y b y ło  m n ó ­
s tw o  d o m k ó w  le tn is k o w y c h . Z a u w a ży łe m  
ró w n ie ż , że w  te j c h w il i  k o ś c ió ł je s t po  re ­
m o n c ie  i w y g lą d a  p ię kn ie . C zu je  się w  n im  
ta k ą  p rz y je m n ą  a tm o s fe rę , z re sz tą  sam  
ks ią d z  p roboszcz  je s t osobą, z k tó re j em a­
n u je  to  „ c o ś ” . K o le jn ą  rzeczą , k tó ra  się 
z m ie n iła , je s t M sza  Św. nad je z io re m . N ie ­
stety, n ie  m ogę  p o w ie d z ie ć  n ic  w ię ce j, po ­
n ie w a ż  k ie d y  p rz e b y w a łe m  w  C h o jn ie , b y ­
łe m  g łó w n ie  w  K o śc ie le  i na p laży. 

Dziękuję za rozmowę.
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SPOJRZENIA

Z  MAŁA R O Z M O W Y

-  Jestem zła! -  M a ła  w k ro c z y ła  do poko ju . 
Napuszona i ja k b y  n ieco w iększa  n iż  z w y ­
kle.
-  To coś nowego... -  p o z w o liła m  sobie na 
uszczypliwość.
M a ła  z igno row a ła  m o ją  uw agę w yn io s łym  
m ilczen iem  i rozsiad ła  się w  fote lu.
-  C óż to się stało, że tryskasz radością  i en­
tuzjazm em ? -  d rw iła m  sobie z M a łe j.
-  Ska ln iak -  oschle odpow iedz ia ła  M ała .
-  Jaki skalniak?
-  Nasz, szkolny. I  basen.—treśc iw ie  i k ró tko  
w y jaśn iła  M ała . Jak dla m nie  
za kró tko .
-  N ie  bardzo  ro zu m ie m ... -  
zrezygnow ałam  z  dow cipów .
-  Co m a ska ln iak do basenu?
-  W szystko! Za te p ieniądze za ska ln iak  m ie ­
liśm y  pojechać na basen. S ta rczy łoby  na au­
tobus i b ile ty .
Z w ą tp iła m . S ka ln ia k , basen, p ien iądze ... 
Potrzebow ałam  ko le jn ych  w yjaśn ień . -  Po­
m ału, pogub iłam  się w  tych  tw o ic h  zezna­
niach. Skup się i zaczn ij od początku, do­
brze?
-  O je j! T y  znow u sw o je ! -  zn ie c ie rp liw iła  
się M ała. -  To b y ło  tak, że p rzed szko łą  b y ł 
tak i b rzyd k i kaw a łek traw n ika , zawsze p o ­
deptany, suchy i w  ogó le . I  pani d y re k to r 
w ym yś liła , że trzeba tam  coś ładnego urzą­
dzić. I  zadzw on iła  do tak ie j f irm y , co to za j­
m uje  się ta k im i rzeczam i.
- 1  co?
- 1 on i, że owszem, da się zrob ić . I p rzyszed ł 
tak i jeden , popatrzy ł, p o m ie rz y ł i w y lic z y ł,  
że z p ro jek tem  trzeba będzie zap łac ić . T y  
w iesz, ile  on chcia ł?  -  M a ła  p o c h y liła  się 
w  m o ją  stronę.
- N ie  w iem , bo i skąd?
-  Strrraszne p ien iądze -  M a ła  u m ilk ła , ale 
przeciągłe rrrrjeszcze  w arczało  w  pow ietrzu. 
- N ie  w ie m  dok ładn ie  ile , ale pan i dy re k to r 
go odesłała. I zaraz po lec ia ła  do p o ko ju  na­
uczycie lskiego.
- 1 co dalej?
-  Dale j b y ł przetarg. B o  w  p o ko ju  nauczy­
c ie lsk im  w y ch o w a w cy  u ra d z ili, że szkoda 
b y ło b y  te p ieniądze dawać obcym . Że prze­
cież sam i m ożem y ta k i ska ln iak  urządzić. 
Taniej w y jd z ie . A  każdej k lasie  d o da tkow y 
grosz się przyda. N a  w yc ieczkę  a lbo na coś 
innego. 1 że to będzie bardzo pedagogiczne 
posunięcie. A k tyw izu ją ce .

-  B ardzo rozsądnie. C o z  ty m  przetarg iem ? 
- T o  b y ł ta k i ko n k u rs . P ro je k t s ię  ro b iło  
i  wycenę. Z a  ile  da się zrob ić . To znaczy -  
i le  b ędą  k o s z to w a ły  m a te r ia ły : k w ia tk i,  
k rzaczk i i tak  dalej. Z a  roboc iznę  pani d y ­
rek to r sama w yznaczy ła  sumę. P ow iedzia ła , 
że da ty le  i ty le . P lus op łacenie  m ateria łów .
-  D ość uczc iw ie  postaw iła  sprawę...
-  A ku ra t! -  p rychnę ła  M a ła  i zapatrzyła  się 
ponuro w  dywan.
-  Już jestem  c icho. O pow iada j dalej -  za­
chęciłam  dzieciaka.

M a ła  w estchnęła c iężko. -  N o ! I ten p rze­
targ w yg ra ła  nasza klasa. Ja rob iłam  p ro je k t
-  M a ła  w yp ię ła  dum n ie  pierś.
-  G ratu lu ję !
-  D zięku ję ... -  M a ła  skrom nie  spuściła oczy. 
A le  zaraz je  podniosła, pociem nia łe. - 1 kosz­
ty  m ie liś m y  na jm nie jsze! B o  ty  masz ska l­
n iak, Z os i m am a k w ia tk i w  ogródku , a w u ­
je k  Zenka m a szkółkę. O d  niego m ie liśm y  
dostać te, no - ig la k i.
-  N o  proszę! -  N ie  m og ła m  się n a d z iw ić  
p rz e d s ię b io rc z o ś c i m a ły c h  o g ro d n ik ó w . 
N o w e  poko len ie ... - 1 co?
- 1 z ro b iliś m y  ten ska ln iak. C a ły  tydz ień  po 
lekcjach! B o  b y ł w yznaczony te rm in . I ro b i­
liś m y  w szyscy! Jak n igdy ! C ała klasa! I  na­
sza pani też. A ż  dostała bąb li na rękach. O d 
łopaty. I pod lew a liśm y, i sadziliśm y, i w  ogó­
le. A  tato A dasia  p rz y w ió z ł kam ien ie . Takie 
w ie lk ie . I razem  z tatą M a rys i je  uk łada li. Ja 
m ó w iła m , gdzie  m a ją  leżeć, a on i uk łada li... 
A le  to  b y ło  fa jne... -  M a ła  zach ichota ła  do 
sw ojego w spom nien ia . Ja też się uśm iech­
nęłam. O czam i duszy w id z ia ła m  ten obra­
zek -  M a ła  z p lanem  w  ręku , n iew ie lka , z 
p o o b ija nym i ko lanam i i w arkoczam i. A  do­
roś li faceci b iega ją  w  tę i z  pow ro tem  na je j 
rozkazy...
- 1 b y ło  uroczyste o tw arc ie , wstęga i tak  da­
le j. -  G łos M a łe j p rz y w ró c ił m n ie  rze czyw i­
stości.
- 1 koperta, podpisy... w eszłam  je j w  s łow o.
-  Jaka koperta?
-  N o , z tą  nagrodą, zapłata za robociznę... -  
bąknęłam .
-  A  g... u z ik ! -  M a ła  w yraźn ie  chc ia ła  po ­
w iedz ieć  coś innego.

-  Jak to? P rzecież b y ło  ustalone, że...
-  B y ło ! N a  gębę! A  po tem  pani dy re k to r się 
w yco fa ła ! Pow iedzia ła , że to n ie  od n ie j za­
leży, że p ien iędzy  n ie  ma, że w  ram ach re­
kom pensaty za nasz trud  i w ys iłe k  dostanie­
m y  podz iękow an ie . N a  p iśm ie . I p rzy  oce­
nach ze sp raw ow an ia  będzie m ia ła  na uw a­
dze, że w szyscy  w yka za li s ię uspołecznie­
n iem . I  inne  jeszcze tak ie  m ów iła .
-  A  wasza pani?
-  O na też się w ku rzy ła . O  te bąble je j  chyba 
szło. N ic  po  sobie n ie  dała poznać, ale ja k

w ysz ła  od pani dyrektor, 
to  uszy m ia ła  czerwone... 
A  Jola by ła  u h ig ien is tk i 
i w szystko  słyszała. Bo 

gab inet je s t tuż obok.
-  C o słyszała?
-  Jak nasza pan i m ó w iła , że tak n ie  można, 
że s łow o  się dało i  trzeba dotrzym ać.
-  A  pan i dyrekto r?
-  Że  o b c ię li fundusze, że w yp a d ł n iep rzew i­
dz iany  rem on t ła z ie n k i, a w  ogó le  -  to  ta na­
sza robo ta  je s t n iepro fesjona lna.
- C o ?
-  Ż e  n ib y  n ie  u m iem y tak ja k  specja liści, tak
-  no  w iesz! I n ie  w iadom o , ja k  d ługo  ten 
skaln iak będzie ładny, czy roś liny  się pop tzy j- 
m ują... Ż e  ju ż  trzeba b y ło  w y m ie n ić  jedną  
tu ję... Że pan w o ź n y  trochę kam ien ie  popra­
w ił. . .
-  A le  przecież w szystko  rośnie... S taraliście 
się... D o trzym a liśc ie  w a run kó w  um ow y...
- 1 co z tego? -  M a ła  w zruszy ła  ram ionam i.
-  D o roś li zawsze p o tra fią  w szystko  ładnie 
w y tłu m aczyć , żeby ich  b y ło  na w ierzchu... -  
w  je j g łos ie  b rzm ia ła  gorycz.
-  T o  n iezupełn ie  ta k ... -  C zu łam , że nie mogę 
tego tak  zostaw ić. -  M oże  pani dy re k to r tro ­
chę się z tą  o b ie tn icą  zaga lopow ała ... N ie  
w y lic z y ła  czegoś... Coś pom inę ła ... Jest prze­
cież ty lk o  cz łow iek iem ...
-  To  d laczego ob iecyw a ła , ja k  n ie  by ła  pew ­
na, że do trzym a? M o g ła  n ie  ob iecyw ać.. . -  
M a ła  u m ilk ła . -  A le  w iesz... D la  m nie  to nie 
te pieniądze, k tó rych  n ie  dostaliśm y, są na j­
w ażnie jsze...
-  N ie?  -  z d z iw iła m  się. -  A  co?
-  N o  bo ja k  w ie rzyć  kom uś, k to  obiecuje 
i n ie  d o trzym u je  słowa? I dlaczego ja  m am  
do trzym yw a ć , ja k  pani d y re k to r n ie  musi? 
P odw ó jne  praw o?

(am )

PO D W Ó JN E P R A W O

Pracowity rok
D n ia  14 czerw ca br. p rz y  o g n isku  m ło d z ie ż  spo tka ła  się z o p ie ku n a m i i in s tru k to ra m i 
sekc ji dz ia ła jących  p rzy  D o m u  K u ltu ry  w  C h o jn ie , aby podsum ow ać m in io n y  rok  szko l­
ny. W  c iągu  tego czasu p ra c o w a ły  sekcje : w a rca b o w o  - szachow a, un i hoke ja , p in g - 
ponga, chó rek , zespó ł m u z y c z n y  i f la ż o le to w y , due t w o k a ln y  o raz zespó ł redakcy jny .

N ie  w szyscy  dow ie rza ją , że ty le  se kc ji m oże dz ia ła ć  w  tak  m a łe j m ie jsco w o śc i. D odać 
na leży, że m ło d z ie ż  reprezen tu jąca  w ie ś  często z a jm u je  c zo ło w e  m ie jsca  na p o d iu m  
m is trzó w . Za  pośw ięcen ie  w o ln e g o  czasu i w ie lk ie  zaangażow an ie  osoby te zosta ją  
nagrodzone da ram i z  H o la n d ii p rz e k a z y w a n y m i p rzez ro d z in ę  A p p e l d la  naszej w s i. 

D z ię k i w spó łp racy , naw iązanej p o m ię d zy  D o m em  K u ltu ry  a państw em  A p p e l, C h o j­
no w z b o g a c iło  się o te le w izo r, kom pu te r, lo d ó w k ę , ch ło d z ia rko -za m ra ża rkę  i kuchen­
kę  e lek tryczną , k tó re  s łużą  n ic  ty lk o  gospodarzom , ale ró w n ie ż  gośc io m , p rzy jeżdża ­
ją c y m  na w yp o czyn e k  do C ho jna .

Na zdjęciu  - za rząd  i instruktorzy D om u K ultury  w  Chojnie 
(od  lew ej): E. Piasek, L. Judek, M. i J. Jankowscy, H. Stróżyna, H. Szym czak

D o ro ta  P ia sek
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Piłka nożna. Finał Pucharu Polski Okręgu Pilskiego

Śladami pierwszoligowców
Rezerwy Arniki poszły w ślady pierwszoligowców i także zdobyły Puchar Polski -  
na szczeblu okręgowym. W finałowym dwumeczu wronczanom nie sprostał czwar- 
toligowy zespół Noteci Danex Rosko.

A m ica  w  p ie rw szym  spo tkan iu  zrem isow ała  
w  R osku  1:1. W  rew anżu  w  P o p o w ie  d ru ­
żyna w ro n iecka  poko na ła  N o te ć  5:2. Z w y ­
c ięs tw o  „k u c h e n n y m ”  n ie  p rzysz ło  je d n a k  
ła tw o , do 60. m in u ty  p rz e g ry w a li 1:2.

-  G dy  s iedz ia łem  na ła w ce , p rz y p o m n ia ł 
m i się m ecz z  M is trz o s tw  E u ro p y  Jugosła- 
w ia -S ło w e n ia , gdz ie  b y ło  3 :0 , a z ro b iło  się 
3:3 -  z w ie rz y ł się nam  trener A rn ik i I I ,  C ze­
s ław  M ic h n ie w ic z .

Początek dla Noteci
A m ic a  do środow ego spo tkan ia  p rzys tą p i­
ła  w  iśc ie  ju n io rs k im  sk ładz ie . N a jb a rd z ie j 
dośw iadczonym  z a w o d n ik ie m  b y ł A n d rze j 
Przerada, op rócz  n iego  p ie rw s z o lig o w y m  
stażem m ó g ł p o c h w a lić  się ty lk o  Tom asz 
L e w a n do w sk i. B ra k  dośw ia d cze n ia  w ro - 
n ieck iego  zespo łu  d a ł o sob ie  znać ju ż  w  5. 
m inuc ie . N o teć  p rze p ro w a d z iła  szyb ką  ak­
c ję  le w ą  s troną bo iska , w  po le  karne  A rn ik i 
o d w a ż n ie  w je c h a ł S ła w o m ir  S zym c z a k  
i strzałem  p rzy  s łupku  po ko na ł D an ie la  Iw a ­
now sk iego . W  24. m in u c ie  m o g ło  b yć  2:0, 
ale n a pas tn icy  z R oska  n ie  p o t ra f i l i  z 2 
m e tró w  u lo k o w a ć  p i łk i  w  s ia tce. W  39. 
m in uc ie  L e w a n d o w sk i zd e cyd o w a ł s ię  na 
strza ł z 20 m e tró w  -  p iłk a  w p a d ła  do s ia tk i 
tuż p rzy  p ra w ym  s łupku . B y ło  1:1. W  44. 
m in uc ie  Przerada m ó g ł s trze lić  go la , pos ła ł 
p iłk ę  g ło w ą  tu ż  po d  pop rzeczkę  -  udaną 
in te rw e n c ją  p o p is a ł s ię  je d n a k  Ja ro s ła w  
Jezierski.

Wiara czyni cuda
W  50. m in uc ie  N o teć  w  o d le g ło śc i 20 m e­
tró w  od b ra m k i A rn ik i w y k o n y w a ła  rz u t

Początek m eczu  zaczą ł s ię  d la  „k u c h e n ­
n y c h ”  fa ta ln ie . Z e s p ó ł w ro n ie c k i u tra c ił 
b ram kę ju ż  w  1. m in uc ie . Po po d an iu  M a r­
ka Szafera b ram kę  s trz e li ł Ja ros ław  P o ko ­
ra. A m ica  w y ró w n a ła  kw adrans późn ie j. Po 
d o ś rodkow an iu  Łukasza  B ednarka  A d r ia n  
M ik o ła jc z a k  strza łem  w  le w y  ró g  p o ko na ł 
b ram karza gości. D ru żyna  w ro n ie c k a  w y ­
szła na p row adzenie  w  54. m inuc ie . Tom asz 
L e w a n do w sk i poda ł do M ic h a ła  K ró la , ten 
w ysze d ł na czystą  p o zyc ję  i s trza łem  z  15 
m e tró w  u lo k o w a ł p i łk ę  w  s ia tce. W  86. 

m in uc ie  w  p o lu  k a rn ym  s fa u lo w a n y  zosta ł 
M ik o ła jc z a k , sędzia p o d y k to w a ł rz u t ka r-

w o ln y . D o  p i łk i  p o d b ie g ł M a re k  T rzeb- 
n y  i strzałem  tuż p rzy  s łupku  n ie  da ł żad­
nych  szans Iw anow sk iem u . P ięć m in u t 
późn ie j sędzia za fau l na Łukaszu  Bed- 
narku  p o d yk to w a ł rzu t ka m y  d la  A rn ik i.  
P ew nym  egzekutorem  .je d e na s tk i”  b y ł 
Lew andow sk i. W  60. m inuc ie  Bednarek 
w b ie g ł w  po le  kam ę i w y c o fa ł p iłk ę  do 
K a ro la  S zw edy -  „S z w e d z ik ”  p rzym ie ­
rz y ł ce ln ie  i  zm u s ił Jezierskiego do ka p i­
tu lac ji. W  79. m inuc ie  b y ło  ju ż  4 :2  - po 
podaniu W iesław a Rzeszowskiego b ram ­
kę  g ło w ą  s trze lił M ic h a ł K ró l. P ięć m i­
nu t pó źn ie j K ró la  w  u lic z k ę  w y p u ś c ił 
K rz y s z to f D udek - ten p ie rw szy  w  sytu ­
a c ji sam na sam n ie  m ia ł p ro b le m ó w  
z  u lo ko w a n iem  p i łk i  w  siatce.

- W ie rz y łe m , że w  d ru g ie j p o ło w ie  je ­
steśm y w  stanie s trze lić  dw ie , trz y  b ra m ­
k i.  P o te n c ja ł naszej d ru ż y n y  b y ł w ię k ­
szy -  p o w ie d z ia ł po  zakończen iu  spo­
tkan ia  trener M ich n ie w ic z . -  R osko prze­
c iw s ta w iło  nam  dużą determ inację. Tego 
zab rak ło  w  naszym  zespole w  p ie rw sze j 
p o ło w ie . D o  40. m in u ty  p o w in n iś m y  
p rze g ryw a ć  3 :0  -  dodał.

A m ic a  I I  zd o b y ła  Puchar P o lsk i O k rę ­
gu P ils k ie g o  po  raz trzec i z rzędu, d z ię ­
k i  tem u tro fe u m  przesz ło  na w łasność 
k lu b u . 28 cze rw ca  o g o d z in ie  17.00 re ­
z e rw y  A rn ik i spo tka ją  się na w ła sn ym  
te ren ie  z G K P  G o rz ó w  - zd o b y w c ą  Pu­
ch a ru  P o ls k i O k rę g u  G o rz o w s k ie g o . 
Z w yc ię zca  tego p o je d y n k u  awansuje do 
ro z g ry w e k  cen tra ln ych  PP.

ny. „Jedenastkę”  na b ram kę  za m ien ił L e ­
w a n d o w sk i.

- Radość ze z w yc ię s tw a  ty c h  m ło d y c h  
ch ło p a kó w  b y ła  ogrom na , c ie s z y li się 
ja k  z  m is trzo s tw a  św ia ta . N ic  d z iw n e ­
go, n a js ta rszym i p iłk a rz a m i b y li  D u d e k  

i L e w a n d o w sk i -  p o w ie d z ia ł „W ro n ie c -  
k im  S p raw om ”  k ie ro w n ik  A rn ik i I I ,  L e ­
szek A n d rze je w sk i.

N a  k o le jk ę  p rz e d  k o ń c e m  A m ic a  I I  
W ro n k i m a w  d o ro b ku  54 p k t. i za jm u je  
p ią te  m ie jsce  w  tabe li.

A H

Piłka nożna. Klasa okręgowa

Gol po błędzie
Porażką w Galowie zakończyli zmagania li­
gowe Czarni Wróblewo. Zespól Wróblewski 
ostatecznie uplasował się na dwunastym 
miejscu w tabeli.

C zarn i do n ie d z ie ln eg o  p o je d y n k u  z  w ic e lid e - 
rem  o k rę g ó w k i p rz y s tą p ili bez Jacka G óra la , 
k tó ry  m u s ia ł pauzow ać za żó łte  k a rtk i. N ie  za­
g ra ł ró w n ie ż  D a riu sz  B ła je t. W  p ie rw sze j p o ­
ło w ie  o p ty c z n ą  p rze w a g ę  m ie li g a ło w ia n ie . 
N a jle p szą  o ka z ję  do zd o b yc ia  g o la  u  C zarnych  
m ia ł M a c ie j R y k o w s k i.  Po d o ś ro d k o w a n iu  
z  rz u tu  rożnego  R y k o w s k i u d e rzy ł g ło w ą  tak, 
że p iłk ę  w  os ta tn ie j c h w il i  z l in i i  b ra m ko w e j 
w y b i l i  g a ło w s c y  de fenso rzy . W ró b le w ia n ie  
g o la  s tra c il i w  d ru g ie j ods łon ie . N a  kw adrans 
p rzed  zakończen iem  m eczu  M ic h a ł O ko ń  do ­
p u śc ił się fa u lu  tuż  p rzed  po lem  ka rn ym  (przed­
te m  za d łu g o  z w le k a ł z p o d a n ie m ). Z e sp ó ł 
z  G a ło w a  rz u t w o ln y  z a m ie n ił na b ram kę. N ie  
bez w in y  b y l i  p iłk a rz e  W rób lew scy, k tó rz y  ź le  
u s ta w ili m ur. Po u tra c ie  g o la  C za rn i zyska li 
p rzew agę , z a w io d ła  je d n a k  skuteczność. W ró ­
b le w ia n ie  p rz e g ra li z L Z S  G a lo w o  0:1.

C za rn i m a ją  teraz n ie c a ły  m ies iąc  na odpoczy­
n e k  p rzed  sezonem  2 0 0 0 /2 0 0 1 , tre n in g i b o ­
w ie m  w z n o w ią  10 lipca .

A H

Tabela końcowa

1. O bra  Z bąszyń 34 71 83:42
2. L Z S  G a lo w o 34 65 59:30
3. G ro m  W o ls z ty n 34 64 70:50
4. C o n co rd ia  M u r. G o ś lin a  34 60 51:41

5. P o lo n ia  Poznań 34 59 49:32
6. B enus B y ty ń 34 57 56:34
7. P ogoń K s ią ż 34 55 71:46
8. P ło m ie ń  N e k la 34 52 61:48
9. P rom ień  O pa len ica 34 51 73 :46
10. Sparta O rze ch o w o 34 50 56:60
11. C za rn i K a ź m ie rz 34 49 60:68
12. Czarni Wróblewo 34 46 62:62
13. C lescev ia  K le szcze w o 34 46 45 :49
14. O rz e ł G ran o w o 34 41 52:57
15. H e lio s  C ze m p iń 34 40 42 :55
16. O rkan  C h o rze m in 34 38 64:70
17. O rka n  Ja ros ław iec 34 13 31:98
18. P rze m ys ław  Poznań 31 4 0:125

Festyn
we Wróblewie

P rzyp o m in a m y, że w  B oże  C ia ło  o godz in ie  
14.00 na s tad ion ie  C za rnych  W ró b le w o  odbę­
d z ie  s ię  fe s ty n  s p o r to w o - r e k r e a c y jn y  
„ O  uśm iech  d z ie cka ” . W  p ro g ra m ie  g ry, k o n ­
ku rsy , tu rn ie je  p iłk a rs k ie . Im preza  zakończy  
się m eczem  p iłk a rs k im  d ru ż y n  za k ła d o w ych  
„S ta n m e tu ” .

Organizatorzy serdecznie zapraszają wszyst­
kie dzieci. A H

A H

Piłka nożna. III liga

Radosne pożegnanie
Po raz ostatni w sezonie można było w zeszłą sobotę obejrzeć zmagania trzeciołi- 
gowców na stadionie w Popowie. Pożegnanie sezonu było radosne —rezerwy Arniki 
pokonały Chrobrego Głogów 3:1.
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INFORMACJE • WYDARZENIA

Zakończenie sezonu piłkarskiego w Wartosławiu

Bawili się nad jeziorem
Pieczone prosię, darmowe piwo, tańce do późnej nocy -  to atrakcje, jakie działacze 
Warty Wartosław wymyślili w tym roku dla uświetnienia kolejnego mistrzostwa.

U ro czys te  zakończen ie  sezonu p iłk a rs k ie ­
go w  W a rto s ła w iu  sta ło  s ię  ju ż  trad yc ją . 
W  ty m  ro k u  im p re za  o d b y w a ła  się na te re ­
n ie  o ś ro d ka  w y p o c z y n k o w e g o . P o m y s ł 
o ka za ł s ię  tra fn y . W  c ie p ły  w ie c z ó r  nad 
u ro k liw ie  p o ło żo n ą  p la żę  p rz y b y ło  w ie lu  
s y m p a ty k ó w  W arty . Im p re zę  z a s z c z y c ili 
k ie ro w n ik  b iu ra  O kręg o w e g o  Z w ią z k u  P ił­
k i N o żn e j w  P ile , R ysza rd  W o ź n ia k  oraz 
p rze w o d n iczą cy  R ady  G m in n e j L Z S  w e 
W ronkach , Jan Ja n ko w sk i. P rz y b y ł so łtys

W a rtos ła w ia , F ranc iszek  W yrem ba . U ro ­
czys to ść  ro z p o c z ę ła  s ię  od  p rz e m ó w ie ń  
zap roszonych  gośc i, trenera , w ła d z  k lu b u .
-  Jesteśm y d u m n i z tego, że nasze d ru ż y ­
n y  p re ze n tu ją  co raz  w y ż s z y  p o z io m . W asz 
aw ans b y łb y  tego  d o w o d e m  -  o z n a jm ił 
w a rto s ła w s k im  p iłk a rz o m  Jan Jankow sk i.
-  Jeże li ty lk o  finanse  na to  p o z w o lą , to  
aw ansu jem y. W  ka żd ym  raz ie  n ie  chcem y 
grać da le j w  te j lid z e  -  p o w ie d z ia ł trene r 
W arty, R a fa ł K u d liń s k i.

P o c z ę ś c i o f ic ja ln e j  
skosz tow ać m ożna b y ło  
p iw o ,  k tó re  u fu n d o w a ł 
S ła w o m ir  C h u d z ia k . N a  
z g ło d n ia ły c h  c z e k a ło  
p ię ćd z ie s ię c io k ilo g ra m o- 
w e  pros ię , sponsorow ane 

p rzez w ie rn e g o  k ib ic a  - 
W ito ld a  W arosia . P ros ia ­
ka po m is trz o w s k u  p rz y ­
r z ą d z i ł  Z d z is ła w  T y r -  
chan , p rz y  o g n is k u  k u ­
c h a rz y li K a z im ie rz  W i­
śn ie w s k i i A n d rz e j T y r-  
chan. Po o b fite j s traw ie  
c zę ść  z g ro m a d z o n y c h  
„po sz ła  w  tany” , in n i w y ­
b ra li ba rdz ie j kam era lne  
m ie jsca . A H

Tenis ziemny

Nie tylko  
„Na Górce"

Prócz festynu sp o rto w o -rekreacy jnego  „N a  
G órce ”  w  ram ach ob ch od ó w  „D n ia  D z ie c ­
ka ”  o d b y ł się tu rn ie j o m is trz o s tw o  W ro ­
nek w  ten is ie  z ie m nym .

Z a w o d y  o d b y ły  się 4  cze rw ca  na ko rtach  
„A rte n is a ”  w  S tróżkach. T u rn ie j ro z g ry w a ­
n y  b y ł w  trzech ka te go ria ch  w ie k o w y c h . 
W śród  dz iew czą t pon iże j la t 15 tr iu m fo w a ­
ła  M o n ik a  S iko ra , d ruga  b y ła  N a ta lia  B a r­
to l. U  c h ło p c ó w  w  te j g ru p ie  w ie k o w e j 
p ie rw sze  m ie jsce  za ją ł Jakub Staszak, „s re ­
b ro ”  w y w a lc z y ł M ic h a ł B ie d z ia k . W  ka te ­
g o rii s zkó ł p o n adpods taw ow ych  u d z ie w ­
cząt z w y c ię ż y ła  A n n a  G a rcza rek , d ru g ie  
m ie js c e  z a ję ła  M o n ik a  K a s io r ;  p o ś ró d  
ch ło p có w  tr iu m fo w a ł M ic h a ł N o w a k , d ru ­
ga pozyc ja  p rzyp a d ła  M a r iu s z o w i N o w a ­
c z y k o w i. N a jlepszą  sen io rką  b y ła  K a ro lin a  
K ró l,  ty tu ł w ic e m is trz o w s k i w y w a lc z y ła  
K ry s ty n a  Jarysz. U  s e n io ró w  z w y c ię ż y ł 
M a re k  K ro p a czew sk i, d ru g ie  m ie jsce  za ją ł 
D a riu sz  Staszak. A H
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Dziękujemy

R o k  sz k o ln y  1999/2000 b y ł d la  naszej d ru ­
ż y n y  w y ją tk o w y , g d y ż  s p e łn iło  s ię  nam  
w ie lk ie  m arzenie: zd o b y liś m y  im ię  K rz y s z ­
to fa  K a m ila  B aczyń sk ie g o  i sztandar d ru ­
żyny. Z re a liz o w a liś m y  też w szys tk ie  inne 
za łożen ia . S ta ło  się to  d z ię k i naszym  dar­
czyńcom , P rzy ja c io ło m . D z ię k u je m y  im  za 
w s z e lk ą  p o m o c : f in a n s o w ą , rz e c z o w ą , 
u m o ż liw ie n ie  p ra c y  z a ro b k o w e j, p o m o c  
w  o rg a n iza c ji im p re z  c zy  też c iep łe  s łow o . 
D z ię k i ta k im  P rz y ja c io ło m  nasza d rużyna  
będzie  m og ła  is tn ieć  i ro z w ija ć  się, dając 
zad o w o le n ie  d z ie c io m , a m ło d z ie ż  o d c ią ­
ga jąc od  budek  z  p iw e m .

hm . G rażyn a  K a żm iercza k  

12. H arcerska  D ru żyna  Pożarn icza
„C h ęch a cze ”  z N o w e j W s i

Przebił koła
13 m arca p o lic ja  p rz y ję ła  zg łoszen ie  o z ło ­
ś liw y m  p rz e b ic iu  k ó ł w  sam ochodzie  m ar­
k i  o p e l. Spraw ca uszkodzen ia  je s t ju ż  zna­
ny. Spraw a tra fi w k ró tc e  do sądu.

Zderzenie na skrzyżowaniu
14 cze rw ca  na sk rzy ż o w a n iu  u lic  M y ś l iw ­
s k ie j i Ł o w ie c k ie j f i a t  126 p  z d e rz y ł się 
z m ercedesem .

Kradzież przed magistratem
16 czerw ca z pa rk in g u  przed U rzędem  M ia ­
sta i G m in y  W ro n k i s k ra d z io n o  czarne  
B M W  750  ( ro c z n ik  1989). S am ochód b y ł 
za p a rko w a n y  w  godz inach  13 .00 -16 .00 . 

W ro n ie c k a  p o lic ja  p ro s i o k o n ta k t osoby, 
k tó re  p a rk o w a ły  p o ja z d y  w  ty m  sam ym  
m ie jscu  i czasie i w id z ia ły  m om en t o d jaz­
du sam ochodu. B y ć  m oże k toś  z p rzechod­
n ió w  z a u w a ż y ł lu d z i k ręcą cych  s ię  p rz y  
BM W 1  T e le fo n y  p o lic y jn e : 9 9 7 ,254 -05 -50 . 

Jechał, nie dmuchał
16 cze rw ca  na u lic y  M ic k ie w ic z a  p o lic ja n ­
c i za trz y m a li n ie trzeźw ego  row erzystę . C y ­
k lis ta  b y ł ta k  „o s ła b io n y ” , że n ie  b y ł w  sta­
n ie  dm uchać  w  a lko te s t i trzeba b y ło  m u 
pobrać krew .

Nie sygnalizował
17 cze rw ca  na u lic y  S zam o tu lsk ie j w  N o ­
w e j W s i dosz ło  do k o l iz j i  d ro g o w e j. Szes­
nasto le tn i m o to row e rzys ta  n ie  zasygnalizo ­
w a ł za m ia ru  skrę tu  w  le w o  i d o p ro w a d z ił 
do  zderzen ia  z  w yp rzed za ją cym  go sam o­
chodem  se icen to .

A l i

[O p r a c o w a n o  n a  p o d s ta w ie  in fo rm a c ji  
udzielonych  p r z e z  za s tę p c ę  kom endanta  K P  
w e W ronkach, asp . sz ta b . W ojciecha Waro­
s ia ]

KAMIENIARSTWO
FIRMA IDZIAK ro k z a ł. 1969

NAGROBKI
G R A N IT O W E  -  L A S T R IK O W E  

IN F O R M A C J A  - S P R Z E D A Ż  

Wronki, ul. Jaworowa 

(067) 254 09 65 

Transport gratis 
Raty bez żyrantów 

6 4  - 4 0 0  M ię d z y c h ó d , u l. P o ln a  24 

(0 9 5 )  7 48  36 81
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INFORMACJE

DYŻURY APTEK
Rynek, tek: 254 01 34

C IA Ł O  - 22.06.2000 - 9.00 - 13.00 i 19.00 - 20.00 

S O B O TA  - 24.06.2000 - 8.Ó0 - 13.00

Słoneczna, tek: 254 14 65
S O B O TA  - 24.06.2000 - 19.00 - 20.00 

N IE D Z IE L A  - 25.06.2000 - 10.00 - 12.00 i 19.00 - 20.00

Kino
t e / . :  2 5 6  0 2  2 5

D a t a / g o d z T y t u ł :  P ro d . /  o d  la t
2 1 .0 6 -  26.06 /1 8.00 J A K  W Y K O Ń C ZY Ć

PANIĄ T  p o l . / l5
21.06 - 26 .06  /2 0 .00  C Ó R Y  SZCZĘ ŚC IA  p o l. / l  5
27.06 - 30.06 /1 8.00 i 20 .00  P IE R W SZ Y  M IL IO N  p o l. / l  5

W  so b o ty  kino n ieczynne.

W  L IP C U  K IN O  N IE C ZYN N E

\ — \
BIB LIO TEK A  Publiczna

ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 17
otwarta: od pn. - pt. w  godz.: 10.00-18.00 

z w y ją tk iem  w to rk u  - do godz. 14.00

A*
u w

MUZEUM REGIONALNE
ul. Szkolna 2, tel.: 254 0617

Czynne: wtorki, czwartki, soboty -  od 10.00 do 14.00
środy, piątki -  od 14.00 do 18.00

SZEREGOWIEC RYAN
Wojenny
Reżyseria:Steven Spielberg
Obsada:Tom Hanks, Matt Danton, Tom Sizemore, Edward 
Burns, Barry Pepper, Adam Goldberg 
Czas projekcji:163 min.
Jest I I  w o jn a  św ia tow a . K a p ita n  John M i l le r  (T o m  H anks) o trz y ­
m u je  rozka z  p rzeda rc ia  s ię  p rzez l in ię  w roga , b y  odnaleźć i spro­
w a d z ić  szeregow ca Jamesa R yana (M a tt  D a m o n ) . James je s t n a j­
m ło dszym  z c z w ó rk i b rac i R yanów , k tó re m u  uda ło  się przeżyć. Ż o ł­
n ie rze  M il le ra  zada ją  sob ie  p y ta n ie , d laczego  d la  je d n e go  cz ło ­
w ie k a  ry z y k u je  o śm iu  A m e ry k a n ó w ?  C zem u  życ ie  je d n e go  szere­
gow ca  w a rte  je s t w ię ce j, n iż  los ic h  w szys tk ich ?

Pięć O scarów , m iano  na jlepszego  f i lm u  ro k u  1998, Z ło te  G lo b y  to 
ty lk o  n ie k tó re  z nag ród , k tó re  o trz y m a ł ten f i lm ,  i to  ty lk o  jeden  
z p o w o d ó w  d la  k tó re g o  w a rto  go  zobaczyć. „S ze re g o w ie c  R yan”  
to  przede w s z y s tk im  le kc ja  o d w a g i i p rze trw an ia . M im o  tego, że 
n ie  p rzepadam  za f i lm a m i w o je n n y m i, „S ze re g o w ca  R yana”  ob e j­
rza łam  z  c iekaw ośc ią . Jest to  f i lm ,  k tó ry  po ru szy  serce każdego.

A n ita

„ Wiele dasz człowiekow i, 
któremu dasz p rzy jac ie la  -  
d ar rzadki nie tylko w  pałacach , 
lecz rów nież  w  historii w ieków "  

Seneka

Grupy młodzieży szkolnej prosimy wcześniej anonsować telefonicznie.

W  Sali Rycerskiej Klub Alternative
czynny od pon.-sob. (z wyjątkiem środy) od 17.00-21.00

Dyrekcja i Rada Pedagogiczna 
Szkoły Podstawowej nr 1 

im. Janusza Korczaka we Wronkach

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd Pracy 

Szamotuły, tel.: (061) 29 20 299
POZNAŃ - 599S Z A M O T U Ł Y  - 592

- fryzjerka damsko - męska 
S Z A M O T U Ł Y  - 594
- kierowca kat. B 
PODRZEWIE - 595
- sprzedawca; praca na jedną zm ia­
nę, soboty i niedziele wolne 
P O Z N A Ń  -  596
- kierowca C +E; świadectwo kwa­
lifika c ji, w iek do 30 lat, po w o j­
sku
S Z A M O T U Ł Y  - 597
- sprzedawca z grupą inw a lidzką  
B A R A N O W O  - 598
- g łówna księgowa; dobra znajo­
mość jęz. niem ieckiego, obsługa 
komputera, staż

- pom ocn ik  e lektrom ontera  (do 
p rz y u c z e n ia ) ; e le k tro m o n te r  
z uprawnieniam i do 1 K V , w iek 
do 45 lat; praca w  delegacji na te­
renie kraju
TARNOWO PODG. - 600
- 2 mężczyzn po szkole mecha­
nicznej , m ile  w idziany staż w  dra­
kam i; po wojsku 
CHRZYPSKO WLK. - 601
- pielęgniarka 
POZNAŃ - 602
- 2 cukiern ików , dw ie zm iany 
NOWA WIEŚ - 603
- m alarz - szpachlarz; praktyka 
m in im um  3 lata

składają
serdeczne podziękowania

wszystkim ludziom wielkiego serca
:a trud , o fia rn o ść  i p o św ię ce n ie  w ło ż o n e  w  p rzyg o to w a n ie  

u ro czys tych  o b ch o d ó w  naszej „J e d y n k i” .

PODZIĘKOWANIE
N a s z e j k o c h a n e j Wychowawczyni

p a n i Annie Sarbak
serdeczne p o d z ię ko w a n ie  za tru d  w y c h o w a w c z y , 
za okazyw ane  w ie lk ie  serce, c ie rp liw o ś ć , w y ro z u m ia ło ś ć  
i p rzekazaną w ie d zę

w d zięc zn i w ych o w a n k o w ie  
z  k la sy  III a  S P  w  N o w e j Wsi

w ronieckie  
sprawy •

64-510 Wronki
ul. Powstańców Wlkp. 23
tel. (067) 254 34 34
Fax: (067) 254 16 16
e - mail: wronieckie @ prtv5. onet.pl

W ydaw ca: Towarzystwo Miłośników Ziemi W ronieckiej, siedziba: 64 -510  Wronki, ul. Szkolna 2. 
Redaktor naczelny: Paweł Bugaj.

Druk: Zakład Graficzny - STS - Czarnków, tel. 255 27 74 
Redakcja zastrzega sobie prawo decydowania 
o publikowaniu otrzymanych materiałów, 
dokonywania skrótów, zmiany tytułów i adiustacji.
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Numer zamknięto 19.06. 2000 r.

Przyjmowanie reklam i ogłoszeń 
od poniedziałku do czwartku od 9.00 do 12.00 

i na dyżurze redakcyjnym 
w piątek od godz. 17.00 do 20.00. 

Wystawiamy tylko faktury VAT - prosimy reklamo- 
dawców o zabranie ze sobą numeru NIP.
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REKLAMA

LETNIA PROMOCJA!!!
Wypożyczenie filmu - 5 zł!!!

Weź 2 filmy - 3-ci gratis!!!
Q p

\  1
^  F I

Odtwarzacz +  film - tylko 20 zł!!!
Nie wypożyczasz w ciemno -  obejrzysz interesujące na miejscu!

Wronki ul. KRĘTA 5 tel. 608 1 79 515 
ZAPRASZAMY CODZIENNIE: OD 14.00-20.00

S zam b a , p a ra p e ty  o k ie n n e  - w  b a rd z o  a tra k c y jn y c h  c e n a c h  
oferuje producent - firma „ANFRA” 

M ię d z y c h ó d  - 0 9 5 - 7 4 8 - 2 4 - 4 4

Laboratorium  
Techniki Dentystycznej 

Gabinet Stomatologiczny
K. Ki\ Mackiewicz

- protezy całkowite i częściowe (ruchome) 
- wykonanie 2 dni

- naprawy protez w dwie godziny 
- protezy stale (korony, mosty, wkłady 

koronowo - korzeniowe)
- stomatologia zachowawcza
- chirurgia stomatologiczna

Wronki, ul. Poznańska 49/3 
tel.: (0-67) 254 02 73

12

Zarząd Banku Spółdzielczego  
we Wronkach

zawiadamia PT Klientów, 
że z dniem 01 lipca 2000 r. 

uruchomiony zostaje we Wronkach 
na os. Borek 12

(w budynku biura Spółdzie ln i M ieszkaniowej)

PUNKT OBSŁUGI KASOWEJ

wakacyjna 
iHtMincja yrzejiiikftw

o r a z
B uderus

Z a k u p  g rz e jn ik ó w  w /w  

o k re s ie  bę d z ie  

h o n o ro w a n y  ra b a te m

- 17 % -
| i i l . Ś i \ i ( l l i ó \ U . u  l 6 4 - 5 0 0  S / a n n i l

o f e r u j e m y  ta k ż e :
- k o t ł y  g a z o w e  i o l e j o w e  
- g r z e j n i k i  i a r m a t u r ę  

g r z e j n i k o w ą
- w k l a d y k o m i n o w c
- p o k r y c i a  d a c h o w e  
- k a n a l i z a c j ę  w e w n ę t r z n ą

k a n  a l i z a c j ę  z e w n ę t r z n ą ,  
r u r y  d r e n a ż o w e ,  
r y n n y  P C  V,
ly  lcl/r»\ < 0 6 1 ) 2 9 - 2 0 - 1  OH
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REKLAMY • OGŁOSZENIA

Zakład Handlowo - Usługowy 
we Wronkach 

ulice: Świerkowa 10 
i Aleja Wyzwolenia 65

—  S A N U S  —
Paweł Kmieciak

/  wywóz nieczystości stałych

/  sprzedaż pojemników 
na śmieci o pojemności:

110, 120, 240,
1100 litrów

Zadzwoń! 
254 06 69

DEKARSTWO
naprawy, konserwacja, 

krycie dachówką 
tek: 254 07 74 

Zgłoszenia codziennie 
od 16.00 do 20.00

I------------- < Ł

Elżbieta i Jerzy Bajonowie
po leca ją :  

• PŁYTY NIDAGIPS 
i profile

w cenach konkurencyjnych
(transport g ra tis !)

• F A R B Y  &  K LE JE
• T A P E T Y  &  K A S E T O N Y
• S IL IK O N Y
• A T L A S Y  (duży w ybór)
• O K N A  PCV 

(montaż, gwarancja)
• L A M P Y

P Ł Y T K I C E R A M IC Z N E ./

Wronki, 
ul. Dworcowa 2
(przy dw orcu PKP)
Pn -  pt: od 8.00 do 17.30 
w  soboty: 8.00-13.30 
Tel./fax: 254 94 76

DOGODNY DOJAZD I PARKING

STACJA
KONTROLI POJAZDÓW 

Marian Stańko 
tel.: 254 72 42 

• obowiązkowe badania 
techniczne

• usługi diagnostyczne
• znakowanie pojazdów

czyn n e :

pn . - p t. 7 .0 0  -  2 0 .00  

w  s o b o ty  p ra cu ją ce  7 .0 0  -  13.00

Kupię m ieszkanie  
(nie w  bloku) 

lub  mały domek. 
Tel.: 0602  139 170

Przyjmę panią 
do biura na 1/2 etatu

-  w a ru n e k : z n a jo m o ś ć  E .P .R ., 

O B S Ł U G A  K O M P U T E R A

tel.: 0-67 254 12 42
254 12 94

------------------------------------------------------------------- >

Skorzystaj z ulgi budowlanej!
Promocyjna sprzedaż 

drzwi sosnowych.
C ena  o d  2 5 0  z ł!

„DROVENTA” Charcice 
tel.: (0-61) 29 51 283

OGŁOSZENIA DROBNE

Pokrycia dachowe - sprzedaż.
PROMOTECH - tel. 255 19 83_________________

Pokrycia dachowe - montaż.
PROMOTECH - tel. 255 19 83_________________

Pokrycia dachowe - raty.
PROMOTECH - tel, 255 19 83_________________

Pokrycia dachowe - transport.
PROMOTECH - tel, 255 19 83_________________
Płyta bitumiczna „ONDURA” - USA, 2x1,25. tel.
255 19 83___________________________________
Dachówki - UNIBETIBF, BRAAS, ROBEN, WIE-
KOR. tel, 255 19 83__________________________
Blachy dachówkopodobne - tel. 255 19 83______

Blachy trapezowe Alu - cynk. tel. 255 19 83 

Grzejniki aluminiowe i stalowe - tel. 255 19 83 

Grzejniki miedziane „RADIATOR”
-tel. 255 19 83______________________________
Kotły' węglowe i mialowc - tel. 255 19 83________

Okna dachowe i ścienne PCV - tel. 255 19 83 

Bramy garażowe uchylne - tel. 255 19 83 

System dociepleń Atlas - tel. 255 19 83 

Wełna mineralna „Rockwool” - tel. 255 19 83 

Szamba PCV - tel. 255 19 83

Pracowałeś legalnie -  N iem cy, Europa Zachod­
nia - odzysku jem y podatek.
071/385 20 18_____________________________

Sprzedam dz ia łkę  budow laną  2700 m 2 w  N o ­
w ej W s i k. W ronek.
Tel.: (061) 874 05 90 w  godz. 10.00 - 18.00

Sprzedam  Tarpana - s k rz y n io w y , ro c z n ik  
1979. Tel,: (0 -67 ) 254 04 12_______________

Sprzedam fia ta  126 - roczn ik  1980.
Tel.: (0-67) 254 04 12_____________________

Sprzedam akordeon; p iec kuchenny (ang ie l­
ka) z wężow nicą. Tel.: 254 23 43 

Pokoje do w yna jęc ia  od zaraz w e W ronkach.
Tel.: 254 15 51____________________________

Studentka szuka pracy na okres letni.
Tel.: 254 14 28

W  c e n tru m  W ro n e k  
posesję

(d o m  m ieszkalny , 2  b u d y n k i 
g o s p o d a rc ze , 7 1 O m 2 
o g ro d u ) sprzedam .

Tel. 254  07  40

KOMANDOR

K O M A N D O R
Autoryzowany Dealer

Wronki, ul. Nowa 1 tel. 254 92 34 lub 606 940 972

SZAFY WNĘKI GARDEROBY Z DRZWIAMI PRZESUWNYMI
5 lat gwarancji

komputerowe projektowanie i wycena; odpis od podatku
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INFORMACJE • WYDARZENIA

Zespól Szkół nr 1 im. Powstańców Wielkopolskich we 
Wronkach przy ul. Leśnej 17,

tel. (0-67) 254 02 13; fax (0-67) 254 12 31

OGŁOSZĄ PRZETARGI 
NIEOGRANICZONE

na następujące prace:

* przetarg na wykonanie remontu dachu na budynku szkolnym.
T erm in  re a liza c ji do 15 sierpnia 2000. T erm in  sk ładan ia  o fe rt w  
s iedz ib ie  zam aw ia jącego (sekre ta ria t s zko ły ) u p ły w a  d n ia  7 lip c a  
2 0 0 0 r . O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i te g o  s a m e g o  d n ia  
o godz. 10.00 w  gab inec ie  d y re k to ra  szko ły .

19 czerw ca 2000 og łoszenie  ukaza ło  się pod  p o z yc ją 2 7 8 3 0  w  „ B iu ­
le tyn ie  za m ów ień  p u b lic z n y c h ”  n r  74/

W ad ium  3000zł. S p e cy fika c ję  is to tn ych  w a ru n k ó w  za m ó w ien ia  
(cena 15 z ł)  m ożna odebrać w  s iedz ib ie  zam aw ia jącego  lu b  za 

za liczen iem  p o cz tow ym .

P ostępow anie  będzie  p row a d zo n e  z  zastosow an iem  p re fe re n c ji 
k ra jo w ych . P ostępow anie  n ie  zosta ło  pop rzedzone w stępną k w a ­
lif ik a c ją .

K ry te r ia  w y b o ru  o fe rty : cena (kosz t u s łu g i)  - 50% , w ia ryg od n o ść  
ekonom iczna  o fe ren ta  - 20% , dośw iadczen ie  i p rzyg o to w a n ie  fa ­
chow e (techn iczne ) o fe ren ta  - 30%

* przetarg na roboty remontowo - budowlane.
T erm in  re a liza c ji zam ów ien ia : 15.08.2000. O fe rty  na leży składać 
do dn ia  30 .06 .2000  r. do g o d z in y  11.00 w  sekre ta riac ie  szko ły. 
O tw a rc ie  o fe rt nastąpi dn ia  30 .06 .2000  r. o g o d z in ie  11.30.

* przetarg na roboty malarskie w internacie.
T erm in  re a liza c ji zam ów ien ia : 18.08.2000, O fe rty  na leży składać 
do dn ia  30 .06 .2000  r. do g o d z in y  11.00 w  sekre ta riac ie  szko ły. 
O tw a rc ie  o fe rt nastąpi dn ia  30 .06 .2000  r. o g o d z in ie  12.00 

Z  u w a g i na w artość  d w ó ch  os ta tn ich  za m ó w ień  n ie  p rzekracza ją ­
cą ró w n o w a rto śc i 30 .000  E C U , zgodn ie  z art. 1 us taw y o zam ó­
w ie n ia ch  p u b lic z n y c h  za m a w ia jący  n ie  żąda w noszen ia  w ad ium . 

W  pos tępow an iu  m ogą  w z ią ć  u d z ia ł o fe re n c i n ie  w y k lu c z e n i na 
podstaw ie  art. 19 i art.22 ust.7, spe łn ia jący w a ru n k i zawarte w  art.22 
ustaw y o zam ó w ien ia ch  p u b lic z n y c h  i zaw arte  w  S IW Z , k tó rz y  

z łożą  w ym agane  dokum en ty .

Osobą upoważnioną do kontaktów z oferentami jest Ewa 
Grześ, ZS nr 1 Wronki, u l. Leśna 17, pok. 20 - d z ia ł k s ię g o w o ­

ści, w  godz. 10 .00-14.00, te l. (0 -6 7 ) 254 02 13.

p.o. D y re k to r  m g r Z en o n  Z a c h c ia ł

PRZETARGI
*Pełnienie funkcji inspektora nadzoru inspektorskiego nad wy­
konaniem rekultywacji wysypiska odpadów komunalnych 
w Samolężu (I etap).
T erm in  re a liza c ji za m ó w ien ia : na czas trw a n ia  prac zw iązanych  
z re k u lty w a c ją  ( I  etap).

O fe rty  składać do: 4 VII 2000 r. w  sekre ta riac ie  U rzędu  M ias ta  
i G m in y  W ro n k i (p o kó j n r  6).

K on ta k t: U M iG  W ro n k i, p o kó j n r 17 -  Arkadiusz Sakowski. 
*Modernizacja drogi gminnej w Ćmachowie 
T erm in  rea lizac ji zam ów ien ia : do 17 VIII 2000 r.
O fe rty  składać do: 4 VII 2000 r. w  sekre ta riac ie  U rzędu  M iasta  
i G m in y  W ro n k i (p o k ó j n r  6).

K o n ta k t: U M iG  W ro n k i, p o k ó j n r 17 -  Arkadiusz Sakowski.

14---------------------------------

D ni Europy w Plerin
W dniach 9-12 czerwca na zaprosze­
nie władz gminy Plerin w Bretanii 
(północna Francja) gościła delega­
cja Wronek z zespołem folklory­
stycznym „Marynia”. Wronczanie 
wzięli udział w uroczystościach mi­
lenijnych zorganizowanych w tym 
mieście w duchu pojednania, brater­
stwa i jednoczenia Europy. Oprócz 
Polaków do Plerin zaproszeni zostali 
Niemcy i Irlandczycy z zaprzyjaź­
nionych miast -  Herzogenrath i Co- 
okstown, a także Rumuni z Avrig i 
Holendrzy z Kerkrade -  miast, z 
którymi Francuzi nawiązali - po­
dobnie jak z Wronkami - kontakt.

Wronki we Francji
Zaledw ie w  końcu kw ie tn ia  we W ron­
kach gościli Francuzi -  przedstawicie­
le K om ite tu  W spółpracy z Zagranicą 
gm iny P lerin, a ju ż  po m iesiącu W ron­
k i o trzym a ły  zaproszenie do Francji.
O fic ja lne j delegacji p rzew odn iczy ł bu rm is trz  K az im ie rz  M icha lak, w  
je j składzie b y li:  przew odniczący Rady M iG  -  Leszek B arto l, ks. ka­
non ik Jerzy Stachowiak, dyrekto rzy: „Z e tp e ze f ’ -  A n ton i K ierończyk, 
Przedsiębiorstwa Kom unalnego -  A lfre d  P io trow ski, p racow nik Urzę­
du M iG  ds. p rom oc ji gm iny  -  M iro s ła w  W ieczór, redaktor „W ron iec- 
k ich  Spraw”  -  Paweł Bugaj oraz dz iec i, m łodzież i kapela zespołu 
fo lk lo rys tycznego  „M a ry n ia ”  z op iekunam i -  Lc tan ią  G rom adzińską 
i Bogdanem C zerw ińsk im  -  dyr. W O K . W ron ieck ie j delegacji tow a­
rzyszy ło  trzech tłum aczy: Andrze j F irganek, M aja Szulczewska, M a ł­
gorzata P ie trzak oraz Joanna Ż o łądkow ska  -  tłum acz p rzyp isany 
„M a ry n i” .
Ekipa burm istrza podróżow ała samolotem . „M a ry n ia ”  do Francji je ­
chała autokarem  (p row adzonym  przez w span ia łych  k ie row ców  -  
K rzyszto fa  i Józefa z f irm y  N E D A P O L ), d latego m ogła zw iedzić Pa­
ryż  i pełen a trakc ji D isneyland. Z  zespołem podróżow a li rów nież dy­
rekto r P io trow sk i i redaktor „W S ” , dz ięk i temu nieco w ięce j o zespo­
le znajdzie się w  ko le jnym  w ydan iu  gazety.
Serdecznie przyjęci
W  piątek w  siedzib ie m erostwa (urzędzie m iasta) nastąpiło o fic ja lne  
p rzyw itan ie  grup przybyw a jących  z zaprzyjaźn ionych miast. W  obec­
ności m ie jscow ych u rzędn ików  oraz p rzedstaw ic ie li Ir la n d ii i N ie ­
m iec polską delegację pow itano M azurk iem  Dąbrowskiego. Przewod­
n iczący K om ite tu  Pierre M ich e l Connen i m er Yves Lc  Fauchcur oraz 
burm istrz  M ich a lak  w y g ło s ili n iezm iern ie  ciepłe przem ów ienia. W y­
raża li zadowolenie z tego, że w  tak k ró tk im  czasie trw ania  w zajem ­
nych kon taktów  udało się s tw orzyć bardzo przyjazną i serdeczną at­
mosferę do budow ania w ię zó w  współpracy. P ow ita lny  krakow iak w  
w ykonan iu  m łodszej „M a ry n i”  i popis je j starszej grupy oczarował 
zebranych. Gospodarze kon ieczn ie  chc ie li z rob ić  sobie pam iątkowe 
zdjęcie z ca łym  zespołem.

Później obiad, zakwaterowanie -  różnie: u rodzin, w  internacie, w  hote­
lu. W ieczorem wronczanie z n iecierp liw ością  oczekiw ali na wieści z 
W ronek o przebiegu fina łow ego meczu Pucharu Polski. G rzały się tele­
fony kom órkowe i rosła atmosfera radości w raz z ko le jnym i bramkami 
strzelonym i W iśle przez Arn ikę. W ieczorem wszystkie ofic ja lne delega­
cje spotkały się na kolacji. Spóźnienie delegacji wronieckiej zostało szyb­
ko wybaczone na wieść o zw ycięstw ie  A rn ik i. M iło  było odbierać gratu­
lacje. Gdy posłano po kapelę „M a ry n i” , liczn ie  zebrani goście nic m ogli 
się powstrzymać i spontanicznie ruszyli w  tany. P o lk i, oberki, francu­
skie i św iatowe przeboje zn iew ala ły  we wspólnej zabawie.
Milenijne uroczystości
Jeszcze w iększą furorę  z rob iła  „M a ry n ia ”  na festynie podczas w ystę­
pów  zaproszonych zespołów. Barw ne ludow e stroje, bogaty repertu­
ar, m elodyjne  p rzyśp iew ki i ten taniec i ż yw io ło w y , i zalotny... Po 
prostu - p iękny! Fotoreporterzy ob legali scenę. Zespól spisał się cu­
downie. W szystko im  w ychodz iło . Tańczy li ja k  zawodowcy. To była 
wspaniała prom ocja  nie ty lk o  W ronek, ale i Polski.

(c.d.n.)
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fgości. Profesjonalne wykonanie polskich tańców ludowych przyciągało

-*• Nabożeństwo ekumeniczne z udziałem księży katolickich i pastorów 
protestanckich z miast bliźniaczych i zaprzyjaźnionych, w celebrowaniu 
którego uczestniczył ks. kanonik Jerzy Stachowiak, było symbolem 
jednoczenia chrześcijańskiej Europy.

Szkocka orkiestra z Cookstown złożyła hołd poległym za wolność Francji.

____________ v

Trwałą pamiątką europejskiego spotka­
nia delegacji sześciu narodów w Plerin jest 
nazwanie jednego z głównych skrzyżowań 
ulic w tym mieście Rondem Europa. Przed­
stawiciele zaprzyjaźnionych miast dokonują 
aktu odsłonięcia pomnika.

M aryn ia  
irw sza zatań czy ła  
ia Rondzie Europa

Akt integracji i pojednania - złożenie wieńców pod pomnikiem ofiar 
I i II wojny światowej.

Nowy "podział Europy" - tym razem na pysznym torcie.



Pozdrowienia znad Dunajca
Redakcja Wronieckich Spraw dziękuje ministrantom z parafii 
p.w. bł. Urszuli Ledóchowskiej za miłe pozdrowienia. Wzruszyli­
ście nas swoją pamięcią. Przez moment zamarzyliśmy o wy­
prawie w te piękne zakątki naszej Ojczyzny.

W  dniach od 6 do 9 czerwca 2000 r, m inistranci w raz z ks. probosz­
czem M arianem  Binkiem wyjechali na w ycieczkę. Zam ieszkali w  pod­
krakowskie j m ie jscow ości G rabie, gdzie m ieści się Centrum  Fati­
my - ośrodek prowadzony przez Zgrom adzenie S ióstr i Braci Sam a­
rytan.

Trasa wycieczki była bardzo urozm aicona. Nie zabrakło w  niej m iejsc 
kultu relig ijnego oraz najciekawszych zakątków  południowej Polski. 
Odwiedzili Jasną  Górę, by pom odlić się do Matki Boskiej C zęsto­
chowskiej. Przejeżdżali przez m alowniczą Dolinę Prądnika i O jcow­
ski Park Narodowy - w idzieli s łynną M aczugę Herkulesa.

Z w iedz ili Kraków, a w  nim W aw el, S ukienn ice , K ośció ł M ariacki 
z  przepięknym  dziełem  W ita Stwosza z XV  w ieku. W yrzeźbiony przez 
niego ołtarz na wielu m inistrantach zrob ił o lbrzym ie wrażenie. Byli 
także w  W ieliczce, bo zabytek klasy zerowej należało zobaczyć. Kolej­
ne w rażenia to góry i spływ  przełom em  Dunajca w  Pieninach (na 
zdjęciu), przepiękne widoki, niezapom niane obrazy, za którymi w arto 
tęsknić i do nich powracać.

Ksiądz Marian B inek serdecznie dziękuje wszystkim , którzy pomogli 
zorganizować tę w ycieczkę.

K.T.

r
Ojcowie i

O jc e m  b y ć  - 

b r z m i d u m n ie

Tatusiowie!
Cieszcie się swoimi Skarbami, Pociechami, 

Dziewuchami i Chłopakami.  
Znajdujcie z nimi wspólny język 
i czas na wędrówki w nieznane.

Kochajcie 
i bądźcie przez 

____ _____ nich kochani.

Z  okazji 
Dnia Ojca 

(23 czerwca) 
-Redakcja n

< 1

W  obozowej kuchni. Faranek i Mycha oczkują ziem niaki, po ­
magają im Ania i Beata.

! harcerski zlot
Przez trzy dni czerw ca (9 -  11) na s tan icy  ZHP hufca S zam otu ły 
w  Je leńcu  k. S ie rakow a  odbyw a ły  s ię  trzy  im prezy. P ie rw szą  
z nich był coroczny Zlot Hufca, w którym w zię ły  udzia ł trzy środow i­
ska zuchów  i harcerzy (ok.120 osób): z  Pniew, S zam otu ł i W ronek 
(Czerwone Berety i 40 Chęchaczy). W  nocy z p iątku na sobotę 
rozpoczęła się druga im preza - Manewry Techniczno -  Obron­
ne, czyli g ra  spec ja lnośc iow a  p rzygo tow ana  p rzez  Czerwone 
Berety, w  której udzia ł w zię ło  6 patroli. Z lo t hufca je s t okaz ją  do 
spotkania się w szystk ich  środow isk, w spó lnych  gier, zabaw, kon­
kursów. Tym razem  hasłem  zlotu była h istoria i tradycje  ZHP (przy­
gotow ane przez szam otu lski Antydes). Na z loc ie  też sw oje ko le j­
ne spo tkan ie  m ieli Kolumbowie oraz odbyła się trzec ia  część 
szkolenia drużynowych. Rozkład dnia był bardzo napięty, w ięc 
s łużbą  pom ocn iczą  w  kuchni za ję ła  się kadra zlotu.

Cz. K.
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